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NIEDOKŁADNE OANE. 


Żyjemy w epoce rozmaitych falsyfikatów, 
podrobień, zmyślonych interviewów, bons mots 
efektownych, ale podejrzanej autentyczuości. 
O polityce naszych czasów bardziej, niż o 
jakiejkolwiekbądź innej powiedzieć można, 
iż opiera się na danych falszywych... Bar- 
dziej niż kiedykolwiek sprężyną akcji jest 
dzisiaj... ćwiartka papieru. Ona rozdrażnia 
narody, różni trony... Prototypem falsyfika- 
tów są znane listy bułgarskie, których nieau- 
tentyczności dowiódł ke. Bismarck carowi, 
prsez co zażegnal wojnę i jak twierdzi, odzy- 
skal zaufanie monarchy Rosji. Ostatnie ty- 
godnie przyniosły całą garść zwitków papie- 
ru i rzuciły ją po Europie, budząc powszech- 
ne zdziwienie i podejrzliwość... Nie o wszy- 
stkich tego rodzaju dokumentach polity- 
cznych rzec można, iżby były podrobione, 
wszystkie jednak — niejeden niewątpliwie 
z umysłu, przez stronę kompromitacją zagro- 
żoną — bywają kwestjonowane, krytycznie 
rozbierane, » Oburzeuiem dementowane. Do 
nżjciekawszych należą: akta dyplomacji ro- 
syjskiej ogłaszane przez sofijską Swobodę, i 
interview Seweryny z Leonem XIII. 


Dokumenty Swobody spotkały się z gorą- 
cym protestem ze strony fraucuskiego orga- 
nu dyplomacji rosyjskiej Journal de Saint- 
Peiersbourg ; jak dowodzi zaś list „Rosjaui- 
na“ do Neu: freie Presse, staja się przedmio- 
tem również rzeczowej krytyki. Rzeczą kro: 
nikarza politycznego jest zanotować stan 
sprawy. wyszukać na barometrze opinii pu- 
biicznej, w którą stronę kloni się wskazówka, 
co wróży: podejrzliwość, czy też wiarę. Po- 
wszechnie podnoszą dzienniki nawet wrogie 
Rosji, iż „dokumenty“ zawierają w sobie moe 
wyrażeń... malo powiedzieć niedyplomaty- 
cznych, niedyskretnych, niepraktykowanych... 

aden zbójca nie idzie przecież na mord i 
rabunek w swoich ustach, on wyprawia się 
na „graudę*. Język dokumentów jest tak cy- 
niczny, tak bezmyślnie urąga owym „prawom 
baid i ludzkim“, z pod. któtych opieki 
wyjmuje księcia Ferdynanda  Koburskiego, 
tak nim dyplomata rosyjski laje i znieważa 
aam siebie, iż chyba dziwić się wypada, skąd 
temu Hitrowo przyszla podobna pasja bić się 
sam w kiikudziesięciu aktach „urzędowych* 
po twarzy... Cale dokumenty przerażają, ale 
równocześnie rażą. Powiedzieć o nich można, 
iż jesli są veri, w żadnym razie nie ben trovati. 

Skądinąd istcieje bardzo ważny argnment, 
który przemawiałby za autentycznością tych 
notat i depesz. Prawniey znają w metodzie 
swej interpretacyjnej pewien sposób, polega 
jący na nwzgiędnianiu okoliczności, towarzy- 
szących czasowi i miejscu, w którym  niezro 
zumiala lub dziwaczna ustawa powstala. Akta 
Swobody Ba najekscentryczniejszem fin de 
siècle, ależ historja półwyspu bałkańskiego, 
a szczególniej rola Rosji na nim, nie sąż ró- 
wnież bardzo a bardzo fin de siècle? Doku 
menty wyjmują ks. Ferdynanda z pod praw, 
Rosja ma go za uzurpatora, jego rząd za n 
staloną rewolucję... Dokumenty mienią o 
spiskach, o rublach krążących pe Buigarji.. . 
Nie jestże prawdą, iż emigracja bulgarska 
siedzi w Rosji i żyje z pieniędzy rosyjskich ? 
Porwania, skrytobójstwa, wstrząsają Bofią i 


Stambulowem co kilka miesięcy. Nie potrze- 
bujemy wspominać o Śmierci Bźłczewa, Wul- 
kowicza, o porwauiu syna emigrauta bulgar- 
skiego, który z Odessy uciekl nad Bosfor, 
aby się wymknąć ze szponów kolosa półno- 
cnego. Gwałty popelnione przez Resję czy- 
nią wszystko możliwem, wszystko prawdopo 
dobnem. Państwo, które użycza gościnności 
Tufekczijewom - Szyszmanowom , które jest 
cyuicznem w rzeczy, może być niem i w 
formie. 

Polityka resyjska w krajach południowo-alo- 
wiańskich, epizody podobne jak Burgas, ludzie 
jak Hitrowo i Kaulbars, wytwarzają stan umy- 
slowego naprężenia, panikę iszal prześladowczy, 
każą drżeć przed wszystkiem najgorszem. 

Mówią, iż Stambnłow jest uerwowy, iż lę- 
ka się nagłej Śmierci. Nie jestże to ludzkie? 

Monachijska Allgemeine Zetuny wyszukala 
w aktach zwrot, użyty raz w tajnej korespon- 
dencji gabinetu spraw zagranicznych wiedeń - 
skiego. Dowodziloby to tylko, iż falszerz byl 
wtajemniczony w sekreta dyplomacji i miał 
pod ręką akta, zwykłym śmiertelnikom nie- 
dostępne. Godziloby się to z nazwiskiem Ja- 
cobsohua, dragomana konsulatu rosyjskiego w 
Bukareszcie, który wpadlszy w niełaskę u 
Hitrowa, skraść mial plik dokumentów dy- 
plomatycznych z kaucelarji konsulatu i prze- 
uieść je do Bułgarji... Ironia losu! Cieka- 
wość Europy oddana jest do dyskrecji panu 
Jacobsohnowi, którego nawet Neue frere Pres- 
se nazywa Gesinnungslunp. 

Byla chwiia, kiedy „rachunki Hitrowa* po- 
zostawaly w ręku tego człowieka, kiedy już 
tylko jego honor nie mógl mu dyktować, czy 
je przerobić, do nich nieco sosu pieprznego 
dorobić, lub je... zrobić. Ha! Athanasios 
był szarmantem. Być może, że i Jacobsohn 
wzdrygnął się przed myślą spisania Pseudoi- 
sidoriauów ? Zresztą, jak wszędzie, tak i tym 
razem prawda pomieszana może być z fal 
szem, a wówozas zarówno dość zuane skąd- 
inąd intencje i etyka polityczna Rosji raz je 
szcze stwierdzalaby się, jak Gresinnungslum- 
perei Jacobsohna bylaby ocaloną... 

W każdym razie dyplomatyka przyszłości 
zyskala nowy temat, na którym niejeden 
adept filozofii wjedzie na Parnas doktoratu 
glębokiej sorenciey, a ważnym dla niego „przy 
czynkiem* będą zapowiedziane fototypie, któ - 
re pu ukoeńczeuiu serji swych aktów przy- 
rzekła dołączyć dla ilustracji Swoboda. 

Kwadrują z aktami Swobody slowa przy- 
pisywane Aleksandrowi III w rozmowie z je- 
neralem żandarmerji Brockiem. Byłyżby pra 
wdą, bylyżby nowem Point des rêveries ! no- 
wem Ausrottenl? I o tych slowach powie- 
dzieć można, iż są niedyskretne, nawet ze 
strony jenerala Brocka, który korzystając z 
chwilowego zapomnienia się swego monarchy, 
nie powiuien był rozglaszać przed całym Świa- 
tem, iż Aleksander III żywi chuci pour la 
bonheur de la Russie écraser une nation. 

Interview Seweryny o wiele krócej zajmo 
wać będzie nwagę publiczną i o wiele mniej- 
sza jego doniosłość polityczna. Znana niebie- 
ska pończoszka, która od Cri du peuple do 
Gaulois dokonała calej podróży do Kanossy, 
nie tracąc uic z swego u niej charakterysty- 
cznego kobiecego rozegzaltowania, na końcu, 
jak powiada przysłowie, „przez imagina- 
cję zajechała na koronację“. Z kilkn słów, 
które wyrzekł Ojciec św. do niej na zwykłej 
paruminutowej audjencji, ukuła cały inter- 


view, nadając mu rozgłos europejski przez 
ogloszenie w Figarze... W Watykanie wy- 
wolal ten nietakt żywe niezadowolenie i nie- 
bawem ukaże się nota w prasie katolickiej 
rzymskiej, prostująca blędnie przypisywane 
Leonowi XIII wyrażenia (osobliwie w spra- 
wie alzackiej), Rzeez charakterystyczna, iż 
ustępy o sprawie żydowskiej stały się przed- 
miotem eksploatacji, która nawet w razie, gdy- 
by Seweryna byla napisała prawdę, żadną 
miarą nie byłaby uprawnioną. Że nota będzie 
głównie wymierzoną przeciw temu nowemu 
zaprotegowaniu papieży... przez Ghetto, do 
wodzą dąsy Neue freie Presse i jej uwaga, 
iż nota da wolną rękę Hetz Kaplinen (sie!) 
z Osservatore Romano. 


Tezy uchwalone przez Towarzystwo 
dla prawa narodowego 


w Berlinie w czerwcu 1882 r. 


Zasada: Tylko sprawiedliwie my- 
ślący może się ostać przed 
trybuuałem Życia ludów 
i historji! 


I. Narodowe prawo lndu opiera się na je- 
go wlasuej, korzyść przynoszącej i duchowej 
pracy. Prawo to przysługuje każdemu ludowi, 
który uprawia jakąś część ziemi, dalej, zdol- 
ny jest wyrabiać z dostarczonych przez przy- 
rodę materjałów surowych przedmioty po- 
trzebne do wyżywienia, odzieży i mieszkania 
czlowieka i który uczestniczy w ogólnej pracy 
cywilizacyjnej (kulturnej) rodn ludzkiego. 

II. Główne zasady prawa ludów (narodo- 
wego) są: 

1) Uprawiana przez lud ziemia musi być 
prawną własnością członków tego lndu. Je- 
żeli kilka ludów mieszka w jednym kraju 
razem, to nie może jeden z nich rościć so- 
bie pierwszeństwa lub wyłącznego prawa do 
ziemi. Dawniejsza zdobycz nie udaiela pra 
wa do trwalego posiadania ziemi, ani do 
zmoszenia dawniej pokonanych do odrabiania 
pańszczyzny. Tem mniej nie może szczep iu- 
du nieprodukcyjuy rościć sobie prawa do 
posiadania ziemi. 

2) Rynki należy pozostawić temu ludowi, 
który produknje towary, przeznaczone do 
wymiany. Przy ludności mieszanej należy su- 
rowo baczyć na to, aby aby nie przyznawa- 
no pierwszeństwa jednemu jedynemn szcze- 
powi do rynków, przez coby się uszczuplało 
reszcie składników ludu znaczną część do- 
chodu z pracy. 


3) Plody i wyzyskiwanie skarbów przyro- 
dy, sil wodnych, laen i górnictwa należy 
przy ludności mieszanej w ten sposób unor- 
mować prawnie, aby pojedyńcze ludy w sto- 
sunku do liczby głów otrzymały w nich u- 
dzial. 

4) Uczone zawody: dnchowieństwo, nan- 
czycielatwo , sędziowie i pomocnicy prawni, 
jako też przedstawiciele sztuki leczniczej po- 
winni składać się z członków tego ludu, dia 
którego duchowej i cielesnej pomocy wyko- 
nują się te zawody. Chrześcijańskie ludy 
Europy okazały w ciągu dziejów wogóle 
równe uzdolnienie, tak iż żadnemu ludowi 
nie można przyznać prawa do trwałego przo 


dowania duchowego innemu chrześcijańskiemu 
ludowi Enropy. Stąd wynika bezwarunkowe 
uprawnienie do tego, by popierać tworzenie 
kościelnych stowarzyszeń, szkolnictwa i spra- 
wiedliwości w ściśle narodowym kierunku. 

5) Członkowie administracji kraju muszą 
być czlonkami tubylczego ludu. Przy ludno- 
ści mieszanej należy władze zestawić w ten 
sposób, aby pojedyńcze części ludu stósownie 
do liczby głów były reprezentowane we wszy- 
stkich gałęziach administracji. 

6) Wojsko należy utworzyć na podstawie 
narodowej. Ogólny obowiązek służby wojsko- 
wej polega na zasadzie, że lud ma poświęcić 
życie wszystkich swych do robienia bronią 
zdolnych członków, ku obronie wewnętrznych 
i zewnętrznych dóbr całego ludu, dlatego 
w tym celu do broni powołany naród nie 
może stać pod rozkazami obcego ludu. Przy 
ludności mieszanej należy korpus wojska roz- 
dzielić wedle narodowości, jakkolwiek podle- 
gają jednemu wspólnemu najwyższemu kiero- 
wnicywu. Jako język służbowy wyznacza się 
mowę ludu, ta nie wyklucza ogólnie zrozn- 
mialej mowy przy wydawaniu rozkazów (ko- 
mendy). 

1) Utrzymania i pielęgnowania ojczystego 
języka, ojczystego obyczaju i zaprowadzonej 
wiary nie wolno ograniczać żadnemu narodo- 
wi. Kościół i szkoła są niezaprzeczoną wla- 
enością spoleczeństwa ludowego, dlatego rząd 
państwowy nigdy nie może mieć prawa do 
mieszania się do tych najświętszych własności, 
celem osłabienia lub zniszczenia narodowości. 
Także życie publiczne, administrację i sądo- 
wnietwo należy wyksztaleić w ten sposób, 
aby czlonkowie każdego ludu, który odpo- 
wiada warunkom wyluszezonym pod I, w ro- 
dzinnym swym kraju wszędzie mogli porozu- 
miewać się bez pomocy tlómacza. W każdym 
kraju z mieszaną ludnością należy przeto u- 
znać tyle języków jako równouprawnione i 
potoczue, ile szczepów ludu mieszka w obrę- 
bie jego państwowych granie i tworzy gmi- 
uy polityczne. 

8) Przy wykonywaniu tych zasad prawa 
narodowego, wobec dzisiejszych państwowo- 
prawnych stosunków środkowej i południowo- 
wschodniej Europy, trzeba będzie z pewno- 
ścią, ze względu na kilkowiekowy rozwój, za- 
strzedz pewne czasowe ograniczenie; nie wol- 
no atoli nigdy ograniczać iatoty narodowego 
równouprawnienia. W ten sposób można roz- 
wiązać kwestją ludową (narodową) bez zmia- 
ny istniejących dzisiaj granic kraju, a zatęm 
bez wojny*. 

Czyż można się zdobyć na piękniejsze za- 
sady? Kiedyż się one zamienią w czyn?! 


SoLL 


Statystyka miasta Krakowa. 


Przechodzimy do omówienia wyników spi- 
Bu ludności z roku 1890. 

Ludność cywilna Krakowa z dniem 31-go 
grudnia 1890 r. wynosiła 69.130, a to: męż- 
czyzn 31.113, kobiet 38.017. Razem z woj- 
skiem, którego liczono 5.471, wynosiła lu- 
dność miasta 74,601. 

Kiedy daty te porówna się z datami po- 
przednich dwóch spisów z roku 18689 izro- 
ku 1880, okaże wię, że wzrost lndności w o- 
kresie pomiędzy pierwszymi dwoma spisami, 


t j. w okresie, następującym bezpośrednio 
po zaprowadzeniu autonomii, był i absolutnie 
i procentowo większy, auiżeli w okresie na- 
stępnym. W roku 1869 ludność miasta wy- 
nosila 49.835 (bierzemy samą tylko ludność 
cywilną bez wojska); do roku 1880 wzrosła 
o 9.996 t. j. o 20%, wynosiła 59.830. W o- 
kresie ostatnim od r. 1880 do 1890 wzrosła 
o 9.300 a zatem wzost wynosił już tylko 
okrąglo 15%. 

Wśród ludności Krakowa mają kobiety 
zuaczną przewagę nad mężczyznami. W ogól 
nej ludności wraz z wojskiem przypada na 
100 mężczyzu 103 kobiet; jeżeli jednak od 
ogólnej liczby ludności cywilnej odliczymy 
zalogę wojskową, to przesata okaże się da- 
leko znaczniejszą; wśród ludności cywiluej 
na 100 mężczyzn wypada 122 kobiet. 

W stanie małżeńskim stosnnek obu płci 
jest niemal jeduaki, to zuaczy, że tylu jest 
mężczyzn żonatych, co kobiet zamężuych : w 
stauie wolnym przewagę kobiet nad mężczy- 
znami (wśród samej ludności cywiluej bez 
wojska) sprowadza znaczny napływ służby 
z bliższych i dalszych okolie Krakowa. któ- 
ra prawie cała jest żeńska i to stanu wol- 
nego. Ale największą przewagę mają wdowy, 
których Kraków liczy przeszło pięć razy ty- 
le, co wdoweów. 


Również z pośród sądowuie separowanych 
lub rozwiedzionych jest kobiet niemal trzy 
razy tyle, co mężczyzn (pierwszych 97, dru- 
gich 33). 

Pod względem wyzuania luduość Krakowa 
rozpada się na dwie grupy, chrześcijan i ży- 
dów. Chrześcijan według ostatniego spisu 
było 53 662, (t. j. okrąglo 72% ludności), 
żydów 20.939 czyli 28% ogólu ludności. 
Z pośród chrześcijan oprócz rzymsko -katoli- 
ków jest 593 osów wyznania grecko-unickie- 
go i 540 ewangelików; inne wyznania mają 
zaledwie po paru reprezentantów, tak że 
przyjąć można, iż ludność Krakowa sklada 
się z ludności rzymsko-kafolickiej i żydow- 
skiej. 

Ciekawe jest bardzo zestawienie, wykazu- 
jące wzajemny stosunek wyznań w szeregu 
lat. Wykazuje ono staly stosunkowy przyrost 
wśród.ludności rzymsko - katolickiej, a stały 
stosunkowy ubytek wśród ludności żydow- 
skiej. 

pisk w roku 1857 było w Krakowie ln- 
duości katolickiej 20.954, żydowskiej 12.937; 
w roku 1890 było pierwszej 47 906, drugiej 
20.736. W okresie czasu między rokiem 1857 
a 1869 wzrosła ludność katolicka o 10 748 
osób czyli o 51%, w okresie między 1869 
do 1880 roku wzrosła o 7715 osób czyli o 
24%, w okresie ostatnim od 1880 do 1890 
roku wzrosła o 8.489 osób czyli o 21%. — 
Cyfry te wykaznją, jak już pisaliśmy powy- 
żej, że przyrost ludności za każdym spisem 
jest słabszy; spadek ten jest jednak daleko 
wybitniejszy jeszcze u lnduości żydowskiej. 
Ludność żydowska wzrosła w okresie pierw- 
szym o 4.733 głów, w drugim o 2.277 głów, 
w trzecim o 789 głów, czyli wzrost tej lu- 
dności w cyfrach stosunkowych wynosi w o- 
kresie pierwszym blisko 37%, w drugim 
13%, w trzecim okresie już tylko 4%. 

W roku 1857 ludność rzymsko - katolicka 
stanowiła 61% ogółu ludności w mieście; 
w roku 1869 etanowila z górą 63%; podczas 
następnego spisu z 1880 r. 66%, a w osta- 
tnim spisie z roku 1890 stanowila przeszlo 


LAKLIKA. 


POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 


182) przez 


ZYGMUNTA KACZKOWSKIEGO 


(Ciąg dalszy). 


Prawdopodobnie potem to się daleko wię 
cej przyczyniło do jego wyzdrowienia, ni- 
żeli wszystkie lekarstwa. CGóżkolwiekbądź, 
po kilkunastu dniach, Zaklika zaczął wsta- 
wać, ubierał się, nie wychodził z pokoju, 
ale przepędzał po kilka godzin codziennie 
w fotelu i mówił coraz przytomniej. 
, Prandola, będący w zmowie z felezerem, 
był tem bardzo urudowany i wowczas. je- 

nego dnia, potwierdził mu wszystkie zapa 
trywania się felczera na ten wypadek. Za- 

ika pomyślał nad tem przez chwilę a po- 
tem rzekł: 

— Przecie ci Firleje to poczciwi ludzie. 

~ Zawsze ci to mówiłem, — odpowie- 
dział mu żywo Prandota. i 
„ — Będą mieli Zaklików, — rzekł Zakli- 
ka Jak gdyby do siebie — a jeszcze do le- 
go COŚ więcej, bo trzeba ażeby Frydrusz 
mógł Sobie coś przykupić do swego majątku 
w Galicyi. Ją tak rozumiem, że on tutaj 
mieszkać nie zechce. Kto się przyzwyczaił 
mieszkać w takim kraju, gdzie jest wszelka 
swoboda, ten nie potrafi wyżyć w naszych 


tutejszych stosunkach, zwłaszcza po takich | niego jak zwykle, zastał go siedzącego w 


przejściach. .. 

Prandota rzekł : 

— Na to wszystko czas jeszcze. 

— Ale Ignaś! — zawołał na to Zakli 
ka, — w gruncie rzeczy to on winien te- 
mu wszystkiemu... 

— Za to też pokutuje, — odpowiedział 
mu Prandota, — ale zawsze trzeba się o 
to postarać, aby pokuta nie była większą 
od winy. 

Zaklika myślał nad tem przez chwilę a 
potem rzekł: 

— Jeżeli ten sędzia myśli, że jeszcze raz 
się przy mnie obłowi, to bardzo się myli. 
Jednak, jak dobrze mówisz, trzeba będzie 
mieć oko na niego... 

„— Stary Firlej był już za tem w Lubli- 
nie, — odpowiedział mu uspokajająco Pran- 
dota, — a i ja mam oczy otwarte na wszy- 
stko. 

Zaklika odetchnął z głębi piersi i rzekł: 

— Kto mi jest przyjacielem, ten mnie w 
tych rzeczach wyręczy a kto ma litość na- 
demną, ten mi nawet rozmowę o tem o- 
szczędzi. 


* + 
* 


Przez dni kilka następnych Zaklika pisy- 
wał codziennie przez całą godzinę albo i 
więcej a chociaż nikt nie wiedział, co pi- 
sze, wszyscy się tem cieszyli, zwłaszcza że 
z każdym dniem był rzeźwiejszy i cera na 
jego Lwarzy się ożywiła. 

Kiedy Prandota przyszedł popołudniu do 


fotelu w głębokiem zamyśleniu. 

Zaklika patrzał na niego przez chwilę a 
potem tak mówił, jak gdyby teraz kończył 
głośno te myśli, które dotychczas snuł so- 
bie w milczeniu: 

— Zastanawiam się nad tem, co się sta- 
ło, i radbym siebie o co obwinić. Jakże 
chętnie pokutowałbym za grzechy, choćby 
nie moje! Ale szukam tej winy napróżno. 
Ja nie mam żadnego grzechu na mojem 
sumieniu. Z mojej, zresztą tylko czasowej 
opozycyi przeciwko małżeństwu Geni nie 
wyniknęło nie złego — a co do Ignasia, to 
przecież nie mogłem na to zezwolić. aby 
się ożenił z kobietą, która nie ma w sobie 
żadnych podstaw moralnych a natomiast 
mia taką fatalną przeszłość za sobą... 

— Bądź spokojny, — przerwał mu Pran- 
dota, — grzechu nie popełniłeś żadnego. 

— Ale być może, że błąd popełniłem, — 
rzekł na to Zaklika, — bo wpływ rodziców 
na dzieci dorosłe powinien mieć także pe- 
wna granice. 

Prandota był tą uwagą trochę zaambara- 
sowany, zaczem znowu mu przerwał, mó- 
wiąc : 

— Ja tu i błędu nie widzę. 

Na to Zaklika patrzał na niego przez 
chwilę z głękoko boleśnym uśmiechem na 
twarzy a potem rzekł: 

— Zawsze to był wielki błąd z mojej 
strony, żem zmartwychwstał. Wyobraź so- 
bie Prandoto, coby to było, gdyby tylko ci 
ojcowie, co w przeciągu ostatnich lat kilku 
pomarli, nagle z grobu powstali. Takiej 


próby najpoczciwsze dzieciby nie wytrzy- 
mały: wszyscyby się pomiędzy sobą poza- 
bijali. A o co? O ten nędzny kawałek chle 
ba. Z tego widzisz, iie są warte wszystkie 
enoty ludzkie na tym świecie... Religija grozi 
nam piekłem; ale kto ma wzrok po temu, 
ten widzi, że my już tutaj na ziemi w pie 
kle żyjemy, tylko to piekło jest zakryte ty 
siącami złudliwych pozorów. Gdyby jakaś 
ręka wszechmocna zdarła nagle te pozory 
i pokazała wszystkich ludzi takimi, jakimi 
istotnie są w głębi swojego serca i sumie- 
nia, to i wtedy takżeby się pomiędzy sobą 
pozabijali. Ktoby miał talent po temu, ten- 
by mógł na podstawie tej myśli bardzo zaj- 
mującą Powieść napisać. 

Prandota, rad że może rozmowę do in- 
nego przedmiotu odwrócić, rzekł prędko : 

— To pisz. Znajdziesz w tem zacną roz 
rywkę a w danym razie może nawet no- 
wy cel życia. 

Ale Zaklika tej uwagi nie słyszał, bo po 
chwili namysłu mówił dalej w te słowa: 

— Słuchaj mnie, Prandoto, powiem to- 
bie rzecz ważną. Jeżeli jest kto na tym 
świecie, który tego żałuje, żem zmartwych- 
wstał, to ja przed wszystkimi innymi. Gdy- 
bym mógł bez popełnienia zbrodni na sa- 
mym sobie nazad w gròb się położyć, to- 
bym pewnie to zrobił. Ale widząc, że mu- 
szę żyć, rozważyłem wszystko gruntownie 
i powziąłem pewne ść era Ja już 
nie mam żadnego celu w tem życiu, moja 
rola skończona. Ja mam moje idee, świat 
poszedł innemi drogami: pomiędzy ludźmi 
dziś żyjącymi ja jestem trupem, jestem u- 


piorem, który już nie pożytecznego zrobić 
nie zdoła i może tylko innym przeszkadzać. 
Ja się już do niczego mięszać nie będę i 
nie chcę nawet wiedzieć o niczem. Sporzą 
dziłem właśnie dokument, mocą którego 
ciebie mianuję rządcą mego majątku i opie- 
kunem moich dzieci. Jam się na wszystkiem 
zawiódł i we wszystkiem omylił, zrzekam 
się więc mojej woli, o ile nia mógłbym wpły: 
wać na losy innych, i ciebie stawię na mo- 
jem miejscu. Spodziewam się po tobie, że 
mi nie odmówisz tej przysługi, która jest 
jedynym środkiem, ażeby mi zapewnić spo- 
kój na resztę życia... 

Prandota był niepomału zdziwiony wi- 
dzieć tego człowieka, tak pełnego energii 
i woli i świadomości siebie samego, jako 
się teraz wyrzeka swojej własnej istoty na 
korzyść innych, chociaż zdań i dążności 
tych innych wcale nie pochwala. Tem wy- 
rzeczeniem się siebie samego, ażeby nie 
przeszkadzać biegowi otaczającego go świa- 
ta, chociaż ten świat nie szedł marzonemi 
przez niego drogami, stanął na tak wynio 
słym szezycie idealizmu, że Prandota, kiedy 
się za jego przewodem sam wyniósł na te 
wyżyny, miał to wrażenie, jakoby go jakiś 
duch wyższy uniósł ze sobą w powietrze, 
i nie ezuł ziemi pod swemi nogami. Jakoż 
siedząc naprzeciw niemu, opuścił głowę 
na piersi i mówił jakby do siebie: 


(Ciąg dalszy nastapi). 


KURJER POLSKI. 


89%. Na odwrót ludność żydowska, która 
w roku 1857 stanowiła blisko 38% ogólu 
ludności, podczas następnych spisów wyno- 
siła już tylko 35%, 338% i wreszcie w o- 
statnim spisie 30% ogółu mieszkańców. 

Cyfry się nie mylą, trzeba im zatem wie- 
rzyć, że ludności żydowskiej mamy obecnie 
stosunkowo mniej, niż n. p. w roku 1857. 
Przyczyną tego jest niezawodnie silny prąd 
emigracyjny do Ameryki wśród najbiedniej- 
szych warstw żydowatwa z bruduych i wstręt- 
nych zaulków Kazimierza ; niestety jednak 
my w mieście ubytku tego nie czujemy, 
owszem, widząc jak ludność Kazimierza za- 
lewa nam sąsiednie dzielnice, gotowi jeste- 
śmy twierdzić coś wręcz przeciwnego i na 
podstawie codziennej naszej obserwacji, nie- 
podobna niemal uwierzyć nam w wyniki, ja- 
kie podają daty statystyczne. Oby w latach 
następnych jeszcze wybitniej się one zazna- 
czyly! 

Pod względem narodowości wykazują daty 
zebrane, że języka polskiego nżywa w domu 
91% licząc z wojskiem, a prawie 94% w 
samej ludności cywilnej. Języka niemieckiego 
jako języka towarzyskiego używać ma nie 
spelna 7% mieszkańców, a po wyłączeniu 
wojska nawet tylko 5'5% ludności. Języka 
czeskiego używa w domu 1-*63% mieszkań - 
ców miasta; wogóle po wyłączeniu wojsko- 
wych jest w samej ludności cywilnej naszego 
miasta wszystkiego 263 Czechów i 71 Ru- 
sinów. 

Stopień wykształcenia ludności krakow - 
skiej w ciągu lat dziesięciu od ostatniego spi- 
su ludności ulegl polepszeniu, zawsze jednak 
jeszcze nie jest on wcale zadawalniający. Ww 
roku 1880 liczba osób cywilnych, nie umie- 
jących ani czytać ani pisać, wynosila w Kra- 
kowie 21.948, to jest 36 69% ; przy osta- 
tnim spisie nie umiejących ani czytać ani pi - 
saé było 8.414 mężczyzn i 12.540 kobiet, 
to jest razem 20 954 osób cywilnych, czyli 
mniej w absolutnej cyfrze pomimo wzrostu 
ludności Krakowa. Liczba analfabetów w r. 
1890 w stosunku do ludności cywilnej czyni 
30-3%, a zatem niżej o 6'8% niż przed 10 
laty. 
Jeżeli z ogólnej liczby analfabetów potrą - 
cimy 7.832 dzieci do lat 6, nie mogących 
się uczyć, pozostaje zawsze jeszcze 13.122 
osób (4.489 mężczyzn i 8.633 kobiet) bez 
żadnego wykształcenia. Stanowi to prawie 
równe 19% ludności cywilnej — a zatem 
zawsze jeszcze prawie jedna piąta część lu- 
dności Krakowa nie umie ani czytać ani pi- 
saé. Miejmy nadzieję, że przy najbliższym 
spisie stosunki te zmienią się jeszcze zna- 
czniej na lepsze, a nadzieję tę pozwala nam 
żywić zarówno wzrastająca ciągle liczba szkół 
w Krakowie jak i ta okoliczność , że z oko- 
lie Krakowa przybywa coraz więcej ludności, 
posiadającej pewne wyksztalcenie, gdy na 
odwrót wymiera starsza generacja, która do 
szkół nie uczęszczala. 


(Dokończenie nastąpi) 
Hej! w górę młoty! 


Hej! w górę młoty! bo z ruin rozbicia 
Trzeba nam wielką budować świątynię, 

A ten przeklęty, kto upadł bez życia 

I tylko w skardze cichej się rozpłynie, 
Jak wiatr, co płacze w sennym liści sznmie, 
A targnąć dębów potęgą nie nmie. 


I niechaj w gruzach robocza drnżyna 
Pomnik postawi niespożytej sile, 

We krwi ojcowie porodzili syna, 

Syn krwawym potem apłaci dług mogile, 
I na ruinach krew z potem zmieszana 
O zmartwychwstanie zaweła do Pana, 


Cóż, że dłoń harda zdeptanych pokoleń 

O inna niegdyś knsiła się czyny, 

Wy dnmni bądźcie, ze w chwili wyzwoleń 
Uwieńczą czoło bezkrwawe wawrzyny, 
Itam, gdzie ojców zginął huf orężny, 

Syn cichym trndem wzniesie gmach potężny. 


Armat piorunem, hnk młotów nam będzie, 
A knl poświstem pił żelaznych zgrzyty, 
Warknie kołowret w szalonym rozpędzie, 
Jak rnmak dziki orlimi kopyty, 

I już w konwulsjach drży stal rozpalona, 
Jak żołnierz ranny nim za kraj awój skona, 


Naprzód Syzyfy! Wam dźwigać kazano 
Granitów brzemię na szczyt stromej góry, 
A chociaż z wyżyn strąca was Co rano 
W głębiny ciemne głos bogów ponury, 
Nie zadrżą piersi, nie odpadną dłonie, 
Jutro — Excelsior! — lanr ozdobi skronie. 


Hej! w górę młoty! My Syzyfów ręce 
Sknjmy promiennym miłości łańcuchem, 
By los nie igrał w odrodzenia męce 
Rozwianym ludem, jako liściem snehem, 
A na mogiłach dźwięczała pieśń syna: 
Ojcowie! naród — to jedna rodzina! *) 


Panny W Anglii. 


Weale to niegodna zazdrości egzystencja 
prowadzić tryb życia, zdaniem cgółu, na za- 
zdrość zasłngnjącego, ani też żadnem weselem, 
codzienne  przesycanie się przyjemnościami, 
dostępnemi t. zw. wybrańeom losu. 

O ileż przyjemniejsze jest życie bodaj zwy- 
kłego robotnika, opromienione zresztą powagą 
pracy, w porównaniu np. z gorączkowem uga- 
nianiem się za wirem towarzyskim zamożnej 
damy angielskiej w czasie „sezonn*. 

Program rozrywek młodej panny z towa- 
rzystwa londyńskiego, podaje w obszernem 
stndjnm Ludwika Rebentisch, a oto własne 
jej słowa : 


*) Wiersz powyższy zamieścił Dziennik Po- 
gnański na powitanie zjazdu przemysłowców 
polskich w Poznanin. 


„O wczesnej bardzo godzinie jnż, po prze- 
tańcowanej nocy, spotykamy ją na konin. Sta 
ło się dziś bowiem modą najpiękniejsze ranne 
i wieczorne dnia godziny, poświęcać jeździe 
konnej. Odbywa się ona w daleko swobodniej- 
szych kostjamach i przy mniej ścisłem obser 
wowanin form, niż się to działo dawniej, to 
też ze wszystkich rozrywek młodzieży, ta 
zdaje się rzeczywistą sprawia jej rozrywkę, 

Z kolei, po przejazdee konnej, młoda panna 
oddaje się grze w lawntennisa jnż to w ogro- 
dzie publicznym lnb prywatnym, jeżeli zaś 
nie ma partji, siada przed biurkiem dla zała- 
twienia korespondencji. Stanowią ją nie listy 
we właściwem tego słowa znaczeniu, lecz po 
większej części krótkie bileciki, zawierające 
zaproszenia, odproszenia, zamówienia i t. p. 
Rozrzntność przytem w papierze nadzwyczaj- 
na: w wierszu co najwyżej dwa do trzech 
wyrazów z wielkim przepychem dodatków. 
Miejsce monogramów dawnych zastąpił odcisk 
lnb kolorowe odbicie adresn, a co najwyżej, 
charakterystyczny wypis imienia. 

Korespondencja zabiera czas aż do drugie- 
go śniadania, podawanego zwykle w Londynie 
o godzinie 4 ej Inb kwadrans wcześniej. Śnia - 
dania te bywały dawniej sztywne niezmiernie 
i nndne, dziś stosunki zmieniły się na lepsze. 
Spożywane ongi wyłącznie w kółkn rodzin- 
nem, dopnszczają obecnie i gości, tak że w 
wielu domach z góry przygotowywanemi by- 
wają nakrycia na wszelki wypadek. Ktoś przy- 
jeżdżający ze wsi, oficer powracający z para- 
dy, damy w przejeździe za sprawnnkami, wpa- 
dają w porze śniadania, pewni, że znajdzie się 
i dla nieh miejsce. 

Po śniadaniu panna wyjeżdża z matką za 
sprawnnkami — obowiązujące dawniej spacery 
powozem po parkach od dłnższego jnż ezasn 
wyszły z mody w wielkim świecie — zwiedza 
wystawy, bazary, ogrodowe zabawy, bierze 
ndział w herbatkach, aż home, zabawach kon- 
nych i t. p., co wypełnia czas do obiadn. 

Obiadów nroczystych, o ile możności, panna 
ze świata stara się nnikać, tembardziej jednak 
bywa na modnych obecnie obiadach, wydawa- 
nych przez młode mężatki dla najbliższych 
znajomych. Pannje przy nich swoboda, na ży- 
wszą wymianę myśli i bliższe poznawanie się 
dozwalająca. 

Późnym już wieczorem rozpoczynają się rau- 
ty i nroczyste przyjęcia, a jeszcze później 
bale. Tych ostatnich panna ze świata, zdarza 
się, i parę odwiedza dziennie, przejeżdżając z 
jednego na drugi do rana, aby przetańcowa- 
wszy noe całą, po kilkn godzinach snn zale- 
dwie znown znaleźć się na konin i dzień cały 
tym samym, co poprzedui, spędzić trybem. 

Jeżeli do wyliczonych rozrywek dodamy je- 
szcze operę, mnóstwo koncertów, herbaty o 
księżyen na terasie parlamentu, wyścigi i t.d. 
i t. d, to zaiste przyznać mnsimy, iż osoby, 
w Giągn sezonu dzień po dnia wychylające ów 
pnhar zabaw do dna, z konieczności chyba 
przestają się bawić. 

Praca to poprostu, ciężka praca, choć bez- 
celowa i bezowocowna, wymagająca przytem 
zelaznego zdrowia i nielada wytrzymałości“. 


=- — lp OB 
CHOLERA- 


— Miasto Tarnów uie pozostało w tyle po 
za innemi miastami i bardzo energicznie za- 
prowadza n siebie środki ochronne przeciwko 
cholerze. Jak się dowiadujemy, ntworzono ko- 
misję lekarską, miasto podzielono na 8 rewi- 
rów, postanowiono zbndować szpital na Po- 
gwizdowie z drzewa na 48 łóżek, wyznaczono 
osobne miejsce na cmentarz choleryczny, 8pra- 
wiono osobny wóz do przewożenia chorych i 
zmarłych, zamówiono materjałów dezynfekcyj- 
nych 5000 kilogramów, otworzono w zabudo- 
waniu policji miejskiej kancelarję dla lekarzy 
i nakazano natychmiastowe oczyszczenie stu- 
dzien i wogóle zaprowadzono bardzo staranną 
dezynfekcję w mieście. Nakoniec komisja pod 
prezydencją dra Walczyńskiego nienstannie 
robi rewizje sanitarne po domach i innych 
miejseowościach. 

— W Czerniowcach miejseowe władze roz- 
winęły bardzo energiczną działalność pod wzglę 
dem zabezpieczenia miasta od wybnchów cho- 
lery. W tym celu zaniechano wydawania cer- 
tyfikatów podróżnych do Rosji, zarządzono 0- 
góluą dezynfekeję, kontrolę sanitaruą, a ba- 
raki obrony krajowej i obszerny lokal na 
strzelnicy miejskiej zamieuiono na szpitale 
choleryczue. 

— Z Berna piszą, że zmarło tu dwie o80= 
by skutkiem cholery nostras i to w ciągu 
sześcin godzin. 

— W Roecaforte pod Cuneo (w Piemon- 
cie), miejscowości słynnej z nadzwyczaj zdro- 
wotnego stann i czystego powietrza, od ośmiu 
dni bardzo groźnie wystąpiła choruba krwa- 
wej biegunki, którą lekarze nznają jako przed- 
wstęp do epidemii. Zdarzyło się 27 wypad- 
ków, z tych 7 z wynikiem śmiertelnym. 

— W gubernii tambowskiej w Rosji miało 
miejsce 181 wypadków epidemii, zmarło 39 
osób. 

— W Moskwie cholera przeważuie grasnje 
w niższych warstwach ludności. 

— Do m. Narwy w gnb. petersbnrsakiej 
wysłana została piechota z powodn zaburzeń, 
jakie objawiły się między robotnikami tamtej- 
szych fabryk. Zabnrzenia wywołały środki an 
tycholeryczne, przeprowadzane przez lekarską 
komisję. 

— Binro Rentera zawiadamia, że w samym 
Teheranie wybuchła cholera. W miniony czwar- 
tek było 14 wypadków, w piątek 25, wszy- 
stkie zakończyły się Śmiercią. 

— W Taszkencie miały miejsce nieporząd- 
ki w dnia 6 lipca b. r. O godzinie 9 rano 
tłum, złożony z 5000 krajowców, wysunął się 
z dzielnicy azjatyckiej miasta, przedzielonej 
małym strumykiem i skierował się do mie- 
szkania pułkownika Pntinczewa, który zajmn 
je kwaterę w gmachu rządowym. Ponieważ 
nie zastano nikogo, tłum potłnkł okna, zni- 
szezył stoły, szafy i biurka, oraz znajdujące 
się tam akta i inne doknmenty. Następnie 
pociągnęli ka środkowi miasta, rozdzieliwszy 


się na dwa oddziały. Krzycząc: „Precz z 
Moskalami”, szli ulicami, a Rosjanie kryli 
się po domach i piwnie..ch, nie śmiejąc stawić 
oporn rozszalałej tłnszezy. Nagle pojawił się 
pułkownik, który tn spełnia obowiązki rządcy 
miasta i zapytał tłnmn czego żąda. Na to o- 
trzymał odpowiedź, że lndność cała domaga 
się, aby nakazano wydobyć z grobów nieda- 
wno pochowane trnpy zmarłych na cholerę i 
poddano takowe Ściałemu obejrzeniu lekarskie - 
mu, a nadto, aby radnych miasta, wyznaczo- 
nych poprzednio przez rząd, wydano w ich 
ręce Skoro pnłkownik zażądał, aby się roze 
szli, tłnm rzncił się na niego i dopóty go bił, 
aż tenże padł na ziemię prawie bez życia. — 
Złamano mn dwa żebra i otrzymał przeszło 
20 ran na ciele. W tym czasie drngi oddział 
burzycieli zaatakował kamieniami dom gnber- 
natora, lecz uratowało go nadbiegłe wojsko. 
Zaczęto strzelać, lnd również odpowiedział 
strzałaiii, a niektórzy dobywszy noży, rzncili 
się na żołnierzy. Walka przeważnie odbywała 
się przy jednym z miejscowych meczetów, z 
góry którego sypały się kamienie. Dopiero 
przybycie nowej roty wojska i seciny kozaków 
położyło koniec walce i tłnm się rozprószył. 
Nad wieczorem nadciągnął jenerał Lewaszew 
a armatami, a o godzinie 6 porządek przy- 
wróčono. Natychwiast zarządzono śledztwo ze 
strony wojska jest 5 zabitych a 10 rannych, 
ze strony lndn 60 zabitych a 100 rannych. 

— Ministerjnm spraw wewnętrznych roze- 
słało cyrknlarz po całym krajn, Bzezególniej 
do Galicji, Bnkowiny, Śląska i Morawy, w 
którym najsurowiej zaleca, aby władze polity- 
czne natyehmiast, przy najdrobniejszym wy- 
padkn podejrzanej natnry, składały władzy 
raporty, nietylko o wypadkach zaszłych mię 
dzy cywilnymi, ale i między wojskiem, doda- 
jąc, że wszelkie zaniedt anie w tym względzie 
będzie surowo karane. 

— Dr. Rszkoszny, który pewien czas ba- 
wił w Rosji a mianowicie w Petersburgu, za- 
mieszcza w kolońskiej gazecie bardzo obszer 
ny artyknł, dotyczący stann sanitarnego mie 
szkąńeów i przyczyn, sprzyjających rozwojowi 
wszelkich epidemii a Bzczególniej cholery. 
Między innemi pisze on, co następuje: „Pe 
tersbnrg można nważać śmiało jako Eldorado 
wszelkich epidemij, szezególniej cholery, dla 
tego też nienstannie tn grasują choroby zara- 
źliwe. W innych zaś miejscowościach położo- 
nych nad Wołgą a zamieszkałych głównie 
przez rybaków, rok rocznie tysiące ryb gnije 
na szerokich nadbrzeżnych obszarach a po- 
wietrze zarażone obrzydliwemi woniami i mia- 
zmatami. W podziemnych norach gnieździ się 
znaczna ilość rybaków, którzy zwykle groma- 
dzą się tn z początkiem każdego rokn. Taki 
stan pannje równie w Astrachanie, Carycynie 
i Samarze widać też tn na placach i rynkaeh 
nagromadzone knpy śmieci i odpadków. Nie- 
mniej liczne fabryki, odprowadzające kanała- 
mi skierowanymi ka rzece różnego rodzajn 
nieczystości zatruwają wodę i czynią ją nie- 
możliwą do nżycia. Cóż mówić dopiero o Pe- 
tersbnrgn, o takich jego dzielnicach, w któ- 
rych 40 na 100 ludności miejscowej nie ma 
należytego pożywienia, zwłaszcza gdy przypo 
mnimy sobie, że całe miasto zbudowane na 
bagnach, i że dotąd nie posiada jeszcze 
kanalizacji. Nadto choroby, grasujące w 
stolicy carstwa roznoszą po dalszych miastach 
gromady robotników. Rosja w czasie łata 
przedstawia kraj prawdziwie nomadyczny, ty- 
siące Indu wlecze się z jednego miejsca na 
drugie ze wschodu na zachód, z północy na 
połndnie a często pali nawet chaty swoje, u: 
dając się na wędrówkę“. 

— Koleje austrjackie zawiadomiły wszyst- 
kie zarządy kolei tntejszych i w cesarstwie, 
że wywóz ryb świeżych z Rosji do Anstrji 
został wzbroniony. 

— Rosyjskie Towarzystwo żeglugi parowej 
zawiadomiło drogą telegraficzną wszystkie za 
rządy kolei tntejszych, że do pewnego cezasn 
nie przyjmuje odpowiedzialności za terminową 
dostawę transportów i towarów, wysyłanych 
w komunikacji warszawsko'zakaspijskiej Za 
strzeżenie to Towarzystwo zrobiło wskutek 
zastosuwania kwarantanny w portach morza 
Czarnego. 

— Urzędownłe stwierdzono, że wśród po 
dróżnych, przebywających wschodnią granicę 
pruską, nie zdarzył się dotąd ani jeden wy- 
padek cholery. 

—  Doniesieniom dzienników, zapewniającym, 
jakoby w Eydkuanach władze pruskie cofnęły 
za granicę podróżnego, nznanego za chorego 
na cholerę, urzędownie zaprzeczono. Nikogo 
nie cofano, ponieważ dotąd ani jeden podróżny 
nie został uznany za dotkniętego cho 
lerą. 

— Na granicy francuskiej zarządzono na 
wszystkich stacjach środki ostrożności przeci- 
wko cholerze, rzekomo grasującej we Franeji. 

— Ministerjam dóbr państwa w Rosji wy- 
delegowało członka komitetu górniczego, le- 
karza Bertensona do Królestwa Polskiego ce- 
lem zbadania stann sanitarnego zakładów gór- 
uiczyeh rządowych i prywatnych. 

— Felezerowie, zamieszkali na przedmie- 
ściach, nowo przyłączonych do Warszawy, 
udają się do władzy o prawo ntrzymywania 
npteczek podręcznych ze środkami dezynfek- 
cyjnymi i antycholerycznymi. Projektodawcy 
objaśniają w swojem podaniu, iż na wypadek 
nagłej potrzeby, przy dość znacznej odległości 
od aptek warszawskich, mieszkańcy przed- 
mieść mogą być narażeni na niebezpieczne dla 
zdrowia zwłoki. Felezerom chodzi głównie o 
prawo sprzedawania pomienionych środków, 
obecnie bowiem już posiadają potrzebne dla 
chorych zapasy, lecz ndzielają ich tylko wła- 
snym pacjentom. 


KRONIKA LITERACKO-ARTYSTYCZNA. 


A Prawda, niejako miesięczne sprawozdanie 
z polityki, nanki i piśmiennietwa ruskiegu, 
należy do wydawnietw, które już dlatego mo- 
że mieć przyszłość przed sobą, że wywiesza 
sztandar, około którego sknpia się większość 
Rnsinów haliekich. W imię prawdy, w prze- 
kouaniu własnem przynajmniej, wydawnietwo 


atara się o zachowanie odrębności narodowej, 
zdala od wszelkiego obcego wpływn. W tym 
dnchn też znajdujemy napisane tn prace. W 
zeszycie lipcowym znajdujemy powiastkę „Tro- 
chima“ Zinkowskiego, pełną rodzimego, szcze- 
rego rnakiego hnmoru, który nmie być peł 
nym oryginalnej fantazji. „Pawło Połabotok* 
Osypa Barwińskiego jest ndatną próbą trage- 
dji. Błędnem w niej tylko dobranie bohatera, 
który z dziejowej przeszłości zgoła nie może 
być nważany za męczennika i przesłańca idei 
narodowych. Zwyczajnie się jednak dzieje, że 
poeta wodzi historyka na paskn i pisze we- 
dłng swego poimcwania wybitnych cebarakte 
rów historycznych. 

Rozprawa o „Bezwzględności socjalnej de- 
mokracji* ściga niedorzeczności tej popytnej 
wśród niektórych Rnsiaów nanki, aż do osta 
tnich wyników. Antor ś:isłą argnmentacją do 
wodzi, że stosnnki rodzinne i państwowe w 
socjalnej demokracji doznałyby zupełnego prze- 
wrotu i społeczeństwo całe popaśćby musiało 
najpierw w absolutną wszechwładzę państwa, 
a potem w tyranię znpełnej anarchii. 

Jak widzimy, Prawda pod wieln względami 
oddaje nałngę dobrej sprawie, a Bógby dał, 
by była prawdą w całem znaczeniu słowa 


Kronika zamiejscowa. 
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KURJER PROWINCJONALNY. 


* W dniu 6 sierpnia r. b. w Tarnowie, w 
miejscowym kościele 00. Bernardynów odbyło 
się żałobne nabożeństwo za dnszę ś. p. Wi- 
śniowskiego i Kapuścińskiego przy licznym 
udziale pobożnych. 

* Stowarzyszenie miejskich nanczycieli po- 
wiatn cieszyńskiego odbyło posiedzenie wę- 
drowne na d. 23 lipca r. b. w Ligotee, w 
którem brało ndział 30 członków i kilknnastn 


gości. Obrady poprzedziła praktyczna lekcja 
języka polskiego, którą przeprowadził p. 
Cichy. 


KURJER POZNAŃSKI. 


* Z Sławoszewa donoszą Kurjerowi Pozn., 
że przybył tam hr. Szechenyi z Pesztn 
w towarzystwie radcy rejencyjnego Humper- 
dinga celem zwiedzenia osad kolonizacyjnych 
niemieckich, urządzonych tam przez komisję 
kolenizacyjną. Nadto donosi korespondent Ku- 
rjera, że komisja kolonizacyjna nabyła dnia 2 
b. m. dobra Karmin w powiecie pleszew- 
skim. 

* O dwóch pierwszych przedatawieniach tea: 
tru polskiego z Poznania w Copotach, pisze 
Gazeta Gdańska co następnie : 

„Dnia 3 b. m. rozpoczął teatr poznański 
przedstawienia w Copotach. Przed licznie ze- 
brang pnblicznością odegrano „Kraj“. O sztn- 
ce samej pisaliśmy już poprzednio. Dziś do- 
damy tylko, że przedstawienie tej nowoezesnej, 
a tak do głębi przejmnjącei komedji, potężne 
na widzach wywarło wrażenie Nikt nie był 
w stanie oprzeć się temn wrażeniu, co wstrząe 
sało — to znów oskrzydlało widzów humo- 
rem. Bohater znalazł znakomitego wykonawcę 
w p. Skirmnncie, który avi na chwilę nie za- 
pomuiał, że jest szlachetaym i typowym Ame- 
rykaninem w „Krajn*. 

Nie mniejsze też nznanie należy się p. Wró- 
blewskiej. Inni artyści starali się odegrać swo- 
je role należysie — co im się ndawało w mia- 
rę talentu. 

W czwartek dnia 4 b. m. mieliśmy drugie 
przedstawienie w Copotach, taatru polskiego. 
Znany dramat „Obrona Częstoehowy* wysta- 
wiony na scenie dobrze i słaraunie, a znalazł 
snmiennych wykonawców w artystach sceny 
poznańskiej. Tytnłową rolę ks. Kordeckiego 
grał p. Skirmnnt świetnie — o czem wymo- 
wnie świadczył zapał i hnezne oklaski widzó *. 
P. Majdrowiczowa znakomicie wywiązała się 
z uwego zdania — dobrze sekundowała jej p. 
Królikowska Typowym miecznikiem Zamoy- 
skim był p. Królikowski. Sztuka osiągnęła cel 
awój, bo rozbudziła te nczncia w sercach wi 
dzów, jakie wzbndzać powinna n każdego pra- 
wego syna Polsk'. Tak na pierwaze, jak dru- 
gie przedstawienie zebrała się publiczność bar- 
dzo licznie. Wszystkie miejsca były zajęte. 


KURIER WARSZAWSKI. 


* Telegram z Warszaw? donosi: Miasto 
Równo na Litwie, podpalone na eztery rogi, 
zgorzało ze szezętem, czternaście osób ponio- 
sło śmierć, 16 mocno ranionych, a przeszło 32000 
Indzi zostało bez dachn. 

* Smutny wypadek wydarzył się w sobotę 
na kolei Nadwiślańskiej pomiędzy Lnbomlem 
a Maciejowem. Pociąg towarowy nr. 212, 
zmierzający w stronę Kowla, przejechał na 
śmierć 8-letnie dziecko dróżnika, które stało 
najspokojniej na plancie wówczas, gdy pociąg 
zbliżał się kn bndee. Matka dziecka, widząc 
grożące niebezpieczeństwo, wybiegła co tehu 
na ratnnek, chciała je pochwycić i odciągnąć 
na bok, ale było jaż zapóźno. Maleństwo do- 
atało się pod pociąg, matkę zaś impet paro 
wozu odrzncił tak nieszczęśliwie, że koła od- 
cięły jej palce n nogi, a cylindry, skntkiem 
silnego nderzenia nadwerężyły stnp pacie- 
rzowy. 

* Wszystkie projekty zorganizowania w 
Warszawie racjonalnej pomocy lekarskiej w 
porze nocnej, nie mogły przyjść do skntku z 
braku odpowiednich fundnszów. 

Obecnie, jak się dowiadnjemy ze źródła do- 
brze poinformowanego, opracownje się system 
takiej pomocy na wzór Paryża. 

Rzecz cała zasadza się na tem, aby wszy- 
sey poliejanci, znajdują :y się na posterunkach, 
posiadali adresy lekarzy i na każde żądanie 
doprowadzali do najbliżej mieszkających. 

Lekarze mają być za udzieloną pomoc u 
siebie w domu, czy też w mieszkanin chore- 
go, wynagradzani według stałej taksy, a w 
razie gdy pacjent nie posiada środków, Wy- 
nagrodzenie nastąpi ze specjalnych funduszó w 
miejskich. 

Ponieważ nie wszyscy lekarze wolnoprakty- 
kujący mogą się znajdować w domu, przeto 


w każdym rewirze sanitarnym jedea z kolei 
obowiązkowo będzie pełnił dyżnr, zaczynające 
od godziny 7 wieczór do 8 rano. 

Instrnkcja organizacji pomocy lekarskiej w 
nocy ma zostać niebawem szczegółowo opra- 
cowana. 


Z RÓŻNYCH STRON. 

* Raporty prefektury policji paryskiej wy- 
kazują, że rocznie składanych jest w tejże 
prefektnrze 15,000 parasoli, znalezionych w 
samych omnibnsach, dorożkach i na parowcaelt. 
Natomiast rocznie żądają różne osoby zwrotu 
100,000 zagnbionych parasoli. Dłngoletnie do- 
świadczenie policji każe jej wnosić, iż z para- 
solami dzieje się, tak jak z wieln innemi rze- 
czami, a mianowicie, że tylko szósta część 
poszkodowanych zgłasza się do prefektury. W 
ten sposób ginęłoby tedy rocznie 600,000 pa- 
rasoli czyli 1 na 4 mieszkańców. Cyfra ta nie 
wydaje się przesadzoną wobec niezliczonych 
paraBoli, jakie bywają gubione na dworcach 
kolejowych, w kościołach, teatrach: i hotelach. 
Zaledwie kilka tysięcy parasoli z 15,000 nad- 
syłanych prefektnrze, wraca do swoich właści- 
cieli, resztę sprzedaje policja przez licytację. 
Do tej sprzedaży parasole dzielone są na dwie 
klasy; lepsze sprzedaje się po 25 w paczce, 
gorsze po 100. Przecięciowo cena nuzjskana 
wynosi 20 do 25 fr, tək że najlepszy parasol 
wypada najwyżej po 1 fr. Zlicytowane para- 
sole sprzedają handlarze na ulicach podczas 
deszczu za 1'/ą do 5 fr. za sztnkę. O ile zna- 
czną jest liczba gubionych parasoli, o tyle ma- 
łą gubionych parasolek, których policja otrzy- 
mnje zaledwie kilkaset. Ztąd wniosek, że ko: 
biety staranniej strzegą swoich rzeczy, niż 
mężczyżni. 

* Żydzi w Rosji zostali całkowie pozba- 
wieni prawa wyborczego. Dotąd oprócz Kró- 
lestwa Polskiego, Tnrkestanu i krajn zaka- 
spijskiego, gdzie żyd nie mógł zajmować ża- 
dnej posady w zarządzie miejskim, w głębi 
Rosji nieraz w małych miasteczkach składali 
oni blisko 1/,, radnych miejskich. Obecne po- 
stanowienie rządo*e głosi, że żydzi pod ża- 
dnym pozorem i w żadnym wypadku na człon- 
ków Rad miejskich wybierani być nie mogą. 

* Masy kurzu na nlicach unoszą ogony su- 
kien damskich, a knrz taki może zawierać 
różne zarazki Prof. Dixon zebrał ua szkieł- 
kn pokrywkowem nieznaczną ilość knrzn, po- 
chodzącego z takiej snkni, noszonej kilka ra- 
zy na nlicy i wykazał w takim preparacie 
siedm laseczników grnźliczych. Autor zwraca 
uwagę na niebespieczeństwa, na jakie są na- 
rażone słnżące, które takie suknie czyszczą, 

* Mydelegowaną będzie specjalna komisja, 
celem wypróbowania stalowych podkładów dla 
kolei żelaznych, któreby przy swojej trwało- 
ści przynajmniej na lat 40 zamieniły drewnia- 
ne. Wiadomo, iż powodem wypadków na ko- 
lejach są najczęściej gnijące podkłady, które 
wystarczają na 4'/4 do 5, a nasycone chemika- 
liami na lat 10 lnb 12. Podkładów takich sieć 
kolejowa w Rcsji liczy około 60 miiionów, do 
zamiany zaś rocznie potrzeba najmniej 13 mi- 
lionów. Wiele firm fabrycznych złożyło w mi- 
nisterjam oferty na dostawy podkładów sta- 
lowych. 


Kronika polityczna. 


Delegacje wspólne zbierają się w końcu 
września b. r. w Budapeszcie. Budżet jest już 
ułożony. Wedle uchał rady ministrów przed- 
lożons będzie dalsza nadwyżka wydatków 
w knrsie pięciu milionów złr. Cyfra ta mo- 
głaby ulec zmianie li tylko w skutku zmiany 
cen zbożowych i artykułów spożywczych. 

O głośnym dzisiaj Jacohsohnie pisze kores- 
pondent Neue freie Presse z Bukaresztu, co 
następnje : Jacobsohn był prostym kaneelietą, 
bez właściwego uksztalcenia dyplomatyczne- 
go, posiadał wszakże silny dar obserwacyjny 
i znał wybornie stosunki bułgarskie. Już w 
Sofii stal się prawą ręką Hitrowa skoro zaś 
ten z ajenta dyplomatycznego w Sofii awan- 
sowal na posla w Bukareszcie Jacobsonh po- 
dążył również za swoim protektorem. Jako 
dragoman konsulatu, urzędował w Ruszczuku. 
Już wówczas odegrul rolę polityczną, jako 


| pośrednik pomiędzy emigrantami skompromi- 


towanymi przez udział w spisku Grujewa i 
Benderewa, a spiskowcami, pozostałymi w Bul- 
garji. W 1886 r., kiedy po nieudalej misji 
Kaulbarsa Rosja zerwała dyplomatyczne sto- 
sunki z Bulgarją, konsulat w Ruszczuku zo- 
stal zniesiony, Jacobsohn zaś przeniósł się 
do Bukaresztu, gdzie już bezpośrednio stykał 
się z Hitrowem. Nie piastował żadnego u- 
rzędu. Zadaniem jego było pośredniczyć w spo- 
sób delikatny pomiędzy Hitrowem a bulgar- 
ską emigracją, tak, aby na tem nie ponosił 
szwankn honor Rosji. Już wówczas przypisu- 
ją Jacobsohnowi, iż zostawał w bezpośrednich 
stosunkach z rządem centralnym. 

Faktem jest, iż Jacobsohn dennncjowal Hi- 
trowa o sprzeniewierzenie pieniędzy, powie- 
rzonych sobie na cele bulgarskie, za czem 
poszło przekazanie funduszów bułgarskich do 
zawiadowstwa jeneralnemu inspektorowi ga- 
garinowskiej kompanii żeglugi w Gałaczu. 
Jnż więc przed odwołaniem Hiirowa Jacob- 
sohn stał z nim na stopie nieprzyjacielskiej. 
Hitrowo jednak był jeszcze zanadto potężny, 
aby pozwolił z siebie żartować Niebawem 
rozeszły się pogłoski, iż Jacobschu w niela- 
sce u rządn. Opinia była, iż jestto często u- 
żywany fortel, Jacobsohn mial przepaść, aby 
gdzieindziej niespodziewanie wypłynąć — do- 
mniemanie było, iż w Serbii. Tymczasem Ja- 
cobsohn wprawdzie zniknął, ale nie pojawił 
się ani w Belgradzie ani w Londynie, jak to 
w ostatnich dniach swoich bukareszt+ńskich 
zapowiadał, celem wydania dokumentów kom- 
promitujących Hitrowa, które go mialy od- 
razu wzbogacić. Ujrzano go natomiast w So- 
fii, czy raczej wlaśnie nie ujrzano, gdyż od- 
razn dostal się pod klucz i był trzymauy w 
areszcie pokojowym przez czas dluższy. Do- 
kumenty Jacobsohna są przeważnie odpisami. 
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KURJEER POLSKE 


Program 
podróży (esarza do Galicji w sierpniu 1892. 


Cesarz przybędzie do Oleszyc dnia 30 
sierpnia o godzinie 6 minut 45 rano. (Czas 
średnio-europejski). 

„ Na dworcu kolei w Oleszycach powitają 
Cesarza uroczyście: J. E. Namiestnik, Staro- 
sta powiatowy, oraz Prezes Rady powiato- 
wej na czele członków reprezentacji=powia- 
towej, Duchowieństwo i naczelnicy gmin. 

Udjazd z Oleszyc o li. godzinie przed- 
południem. (Czas średnio-europejski). 

Przyjazd do Lwowa o 3 godzinie 15 mi- 
nut bo południu. (Czas średnio-europejski). 

„ Na dworcu kolei oczekiwać będą przyby- 
cia Monarchy: J. E. Namiestnik c. i k. Ko- 
mendant korpusu, J. E Książę Marszałek 
krajowy, Wiceprezydent Namiestnictwa, Pre- 
zydent miasta 1 dyrektor policji. J. E Książę 
Marszałek krajowy na czele Wydziału kra- 
Jowego, zgromadzonej szlachty oraz delega- 
tów reprezentacyj powiatowych powita uro- 
Czyście Cesarza krótka przemową. 

Po udzieleniu odpowiedzi powita uroczy- 
scie Monarchę kilkoma słowy prezydent mia- 
sta Lwowa, który przybędzie na dworzec ko- 
lejowy na czele członków Rady m. Lwowa. 

Monarcha uda się następnie powozem do 
Swej rezydencji, poprzedzony w drodze przez 
prezydenta miasta. Orszak ruszy przez ulice: 
Uródecka, Zygmuntowską, Mickiewicza, Mar- 
szałkowską, Trzeciego Maja, Jagiellońską, Ka- 
rola Ludwika. place: Marjacki, Bernardyński 
1 ulicę Czarneckiego do gmachu rządowego, 
gdzie Cesarz zamieszka. 

Wzdłuż całej drogi utworzą szpaler kor- 
poracje duchowne, stowarzyszenia, wycho- 
wancy zakładów dobroczynnych i uczniowie 
szkół Porządek utrzymywać będzie straz 
Obywatelska. 

Dostojnicy Dworu, wszystkie władze cy- 
wilne i wojskowe, korpus olicerski, ducho- 
wieństwo, senat akademicki wraz z kolegjum 
profesorów i senat szkoły politechnicznej 
wraz z kolegium profesorów, ustawią się 
w ten sposób przed gmachem namiestnictwa, 
aby naczelnicy władz krajowych, biskupi 1 
wszyscy dostojnicy Dworu zajęli miejsca bez- 
pośrednio przed wjazdem do pałacu. 

Zgromadzeni powitają Monarchę bez prze- 
mówień, a przedstawienia żadnego 1 w tem 
miejscu nie będzie. 

We środę, dnia 31 sierpnia wyjedzie Ce- 
sarz o 6 godzinie zrana tą samą drogą Jak 
przy wjeździe, na dworzec kolei i uda się 
pociągiem dworskim do Gródka. 

Na dworcu kolejowym w Gródku ocze- 
kiwać będą przybycia Monarchy: tamtejszy 
Starosta powiatowy i prezes Rady powiato- 
wej na czele członków tejże reprezentacji, 
duchowieństwo i naczelnicy gmin. 

Z Kamienobrodu powróci Cesarz du Lwo- 
wa, i uda się z dworca kolejowegu do owej 
rezydencji drogą wyżej oznaczoną. 

U godzinie 2-ej po połudn:u nastąpi przy- 
Jęcie u Dworu, w następującym porządku: 

1. Duchowieństwo, 

2. Dostojnicy dworscy i szlachta, 

8. Korpus olieerski, 

4. Ks. Marszałek krajowy wraz z Wy- 
działem krajowym, prezesumi i delegatami 
reprezentacyj powiatowych, ewentualnie miast, 

5. Prezydent miasta Lwowa, wraz z Ra- 
dą miejską, i 

6. Szefowie departamentów MNamiestni- 
ctwa, Rady szkolnej krajowej, Krajowej Rady 
zdrowia, Dyrektor policji, Dyrektor poczt ı 
telegratów, Dyrektor i zastępcy Dyrektora 
Dyrekcji ruchu kolei państwowych, oraz na- 
czelnik Dyrekcji dóbr państwowych. 

7. Naczelnicy Sądu krajowego wyższego 
Sądu krajowego, karnego 1 starszy prokura- 
tor państwa. 

8. Naczelnicy krajowej Dyrekcji skarbu 
i Prokuratorji sbarbu. 

9. Prezydenci izb adwokatów i notarju- 
szów. 

10. Rektor Uniwersytetu wraz z Sena- 
tem akademickim, Rektor szkoły politechni- 
cznej, Dyrekcja szkoły weterynacji, Dyrekcje 
szkół średnich, seminarjów nauczycielskich i 
państwowej szkoły przemysłowej, 

11. lzba handlowa i przemysłowa, oraz 
galicyjskie towarzystwo guospudarskie. 

12. Przełożeni kościoła ewangelickiego i 

13 Przełożeni wyznaniowej gminy izra- 
elickiej. 

W razie, gdyby zgłosiły się jeszcze inne 
deputacje, nie należące do jednej z powyż- 
szych kategoryj, zostanie lista ich Cesarzowi 
w przededniu przyjęcia do Najwyższej decy- 
zji przedłożona. 

O godzinie 6 min. 30 obiad dworski, 
Nastepnie korowód z pochodniamni i serenada 
Męskiego chóru galicyjskich towarzystw mu- 
Zycznych. 

Koniec o godzinie 9. 

We czwartek dnia l września zwiedzi 
Monarcha o godzinie 9 z rana: 

l. Nowy gmach Namiestnictwa. 

2. Państwową szkołę przemysłową wraz 

Wystawą wyrobów przemysłu domowego. 

%, Miejską szkołę ludową im. Mickiewicza. 
wam Zbudowane przez gminę miasta Lwo- 

Osząry artylerji i baraki artyleryjskie. 

1 inwalidów i baraki infanterji obok 
à ów; 

» Bodzinie 2 min. 30 po południu zwie- 
dzać będzię Monarcha : 

~ gmach galicyjskiej Kasy oszezędności, 

5 grecko-kątolickie Seminarjum i 

8. miejski park Stryjski. 

O godzinie 6 min. 30 obiad dworski. 
sd godzinie 8 min. 30 Wieczór w gmachu 

wym 1 Oświetlenie miasta. 


domu 


W piątek, dnia 2 września, zwiedzać bę- 
dzie Cesarz o godzinie 9 z rana: 

1. IV. gimnazjum państwowe, 

2. wystawę budowlaną w gmachu Szkoły 
politechnicznej i 

8. uniwersytecki Instytut chemiczny. 

O godzinie 12 w południe (czas średnio 
europ.) odjazd do Lubaczowa na Żółkiew i 
Rawę. 

W porze odjazdu zbiorą się na dworcu 
kolejowym wszystkie Władze cywilne i woj- 
skowe oraz Reprezentacje, celem uroczystego 
pożegnania Monarchy. 

Na dworcu kolejowym w Lubaczowie po- 
witają uroczyście Cesarza Starostowie oraz 
Prezesowie reprezentacyj powiatów Ciesza- 
nowskiego i Jaworowskiego wraz z członka- 
mi dotyczących reprezentacyj powiatowych, 
duchowieństwo i naczelniey gmin. 

Monarcha wyjedzie następnie do Hruszo- 
wa powozem, poprzedzany przez Starostę i 
Prezesa Rady powiatowej z Jaworowa. 

We środę, dnia 7 września, powróci Ce- 
sarz o godzinie 4 min. 30 (czas śred. europ.) 
do Lubaczowa, gdzie na dworcu kolejowym 
zbiorą się te same osoby jak przy powita- 
niu, w celu uroczystego pożegnania Monarchy. 


Kronika lwowska, 


Kalendarzyk zabaw i zebrań publicznych. 


Wtorek 9 sierpnia. 
O godzinie 6 wieczorem koncert muzyki 
wojskowej 80 p. p. przed domem inwalidów. 
Sroda 10 sierpnia. 
O godzinie 6 wieczorem koncert muzyki 
wojskowej 55 p. p. w ogrodzie miejskim. 
Czwartek: 11 sierpnia. 
O godzinie 6 wieczorem koncert muzyki 
wojskowej przed komendą korpusu. 
Piątek 12 sierpnia. 
O godzinie 6 wieczorem koncert muzyki 
wojskowej 95 p. p. przed namiestnietwem. 
Wtorek 16 sierpnia. 
O godzinie 6 wieczorem koncert muzyki 
wojskowej 80 p. p. w ogrodzie miejskim. 
Piątek 19 sierpnia. 
O godzinie 6'/; wieczorem koncert muzyki 
wojskowej 95 pp. na strzelnicy miejskiej. 
Sobota 20 sierpnia. 
O godzinie 6 popołudniu koncert muzyki 
wojskowej 55 pp. przed odwachem głównym. 
Wtorek 25 sierpnia. 
O godzinie 6 popołudniu koncert muzyki 
wojskowej 30 p. p. w parku Kilińskiego. 
Środa 24 sierpnia. 
O godzinie 6 popołudniu koncert muzyki 
wojskowej 95 pp. w ogrodzie miejskim. 
Czwurtck 25 sierpnia. 
O godzinie 6 popołudniu koncert muzyki 
wojskowej 55 pp. przed komendą korpusu. 
Piąteh 26 sierpnia. 
O godzinie 6 popołudniu koncert muzyki 
wojskowej 30 pp. na Wysokim Zamku. 


— min 


Arcyksiązę Leopold Salwator wy- 
jechał wczoraj na czas krótki ze Lwowa. 

Wiadomości osobiste. P. Stanisław 
Kożmian, znakomity publitysta polski, bawił 
przez dni parę we Lwowie. 


Z życia towarzyskiego. W kościele ob- 
rzadku łać. w Kopeczyncach odbędzie się 16 
sierpnia b. r. ślub p. Jozefa Białynia Choło- 
deckiego, sekretarza pocztowego i literata z 
panną Bronisławą Pniejnia Karwowską. 

W strzelaniu premjowem, które się od- 
było wczoraj na strzelnicy miejskiej przy spo- 
sobności przyjęcia p. Wincentego Rawskiego, ar- 
chitekta lwowskiego, w poczet członków, otrzy- 
mali nagrody: pp. Aleksander Bieniedzki, Antoni 
Ostrowski, Sante Hellebrand, Juljan Schayer, Jul- 
jan Wierzbicki, Antoni Kunicki, Franciszek Kór- 
dys, Alfred Kamieniobrodzki i Krzysztof Janowicz. 


25 lat Rosji w Polsce. Wyborny zarys 
historyczny, obejmujący lata 1863—1888 i świe- 
tnie malujący obraz gospodarki rosyjskiej w dziel- 
nicach polskich, opuścił prasę we Lwowie, na- 
kładem redakcji lukononusty Polskiego. O zna- 
komitej tej publikacji pomieścimy wkrótce od- 
dzielną recenzję — dzis zwracamy tylko uwagę 
naszych czytelników na pojawienie się dzieła 
wyjątkowego w swoim rodzaju pod każdym 
wzylędem. 


Bojan, ruskie towarzystwo śpiewackie, które 
się lak nieprzyjemnie zapisało w pamięci mie- 
sźkańców Lubienia (nikt nie zapomniał zacho- 
wama się tego chóru) — nie zaprzestało dal- 
szych występow. Jak nam donoszą z prowincji, 
publiczność polska na koncerty, taką posiadające 
tradycję, nie uczęszcza: jest to 1 słuszne i spra- 
wiedliwe. 


Z przechadzki do Stryjskiego parku. 
Dystyngowana publiczność lwowska, Uciekając 
przed chałatowynu obywatelami, rozpierającymi 
się na ławach jezuickiego ogrodu — szuka wy- 
poczynku w malowniczo położonym i _ falisto 
biegnącym ku nam Stryjskim parku. 

— lu już przecież nie usłyszę szwargotu — 
powlarza wesoło stary jegomość 1 rozgląda Się 
dokoła z uśmiechem na poczeiwej twarzy. 

Jakby na złość nosowym akcentem wymó- 
wiono obok niego: 

— Wuus? 

Ale wnet młoda żydóweczka przerwała i gło- 
śno zawołała : 

— Nie, proszę papy. 

Zawsze to coś znaczy, jakkolwiek niewiele. 
Tymczasem park przepstawia się tak pięknie, że 
aż dusza rosnie, a nogi chętnie dźwigają ciężar 
i pną się pod górę. 

Mijamy tłumy ślicznych dam (Lwowianki są 
śliczne — nie mówię wcale komplementu, tylko 
stwierdzam prawdę), tu i owdzie składamy głę- 
boki ukłon 1 pędzimy na szczyt, aby w altance 
spocząć jak należy. 


Zapomnieliśmy już o tem, jak nas po dro- 
dze wytrząsł porządnie omnibus, który do wiel 
kiej pasji doprowadza dorożkarzy. 

Na wszystkich ścieżkach spotykaliśmy wczo- 
raj spacerujących lwowian (ci są bardzo mili, 
to chyba panie same przyznać raczycie); rzucali 
oni okiem na wszystkie strony i szukali czy 
gdzie pomiędzy kroczącemi z wielką gracją pa- 
niami — nie znajdzie który z nich... najserde- 
czniejszej ?.. Czy znalazł, zdradzić nie chcemy. 

Do późnego wieczora było tu rojno, dopiero 
nadciągające z zachodu chmury ciężkie i olbrzy- 
mie, wystraszyły rozmiłowanych w parku jego 
wielbicieli. 


Festyn na Wysokim Zamku. Tradycyjnie 
udają się wszystkie zabawy, urządzane w tem 
prześlicznem miejscu, zkąd oko ogarnia jedną 
z najpiękniejszych panoram, jakie gdziekolwiek 
oglądać można. Na tę wspaniałą górę wchodzi 
się zawsze w zadowoleniu najwyższem — mie- 
szkańcy Lwowa kochają też swój Zamek i są 
z niego dumni, 

Nie można było lepszego obrać miejsca na 
festyn: na tle drzew zielonych, doskonale się 
malują grupy spacerujących, o konary starych 
kasztanów odbijają się donośnym echem dźwięki 
orkiestry — słowem wszystko tu wybornie od- 
powiada weselu i dobremu humorowi, w jakim 
uczestnicy zabawy zawsze się znajdują. 

Nie będziemy szczegółowo opowiadali pro- 
gramu, powiemy tylko, że wszystko udało się 
świetnie. Szkoda wszakże, iż publiczności zebrało 
się stosunkowo niewiele; za to ci, co się tu 
wybrali, wdzięczni są inicjatorom festynu, bo 
istotnie nic mu zarzucić niepodobna. 

Przytulisko będzie z festynu miało dość duży 
dochód, 180 złr., publiczność zaś spędziła na 
Wysokim Zamku całe wczorajsze popołudnie 
jak nie mozna nigdzie lepiej. Komitet, urządza- 
jacy zabawę, złożony z pań i panów, zostawał 
pod przewodnictwem p. adwokata dr. Stani- 
sława Starczewskiego. Można komitetowi festynu 
takiego powinszować szczerze. Takich zabaw 
więcej ! 


Zabawa ogrodowa w „Skale“. Dyrekcja 
stowarzyszenia katolickiej młodzieży rękodzielm- 
czej »Skała< wspólnie z Wydziałem towarzy- 
stwa »(Czytelni kolejoweje urządziła wczoraj 
w swym ogrodzie zabawę towarzyską połączoną 
z przedstawieniem amatorskiem. O godzinie 4 
po południu rozpoczęły się tańce i ro.maite 
gry przy udziale muzyki wojskowej 55 pułku. 
Płeć piękna nie mogła się skarzyć wcale na 
brak danserów. Tańczono ochoczo do godz. */, 
na 9, poczem rozpoczęło się przedstawienie a- 
matorskie. Odegrano tarsę w jednym akcie 
»Palnucy i Narcyz«, czyli » Tygrys bengalski« 
i »Wigilję sw. Andrzeja« obrazek ludowy w 1 
akcie, Franciszka Domnika ze śpiewami i tań- 
cami przy odgłosie muzyki wojskowej. 

W odegraniu obu sztuk wzięli udział człon- 
kowie tak towarzystwa »Skałyc, jak też i »Czy- 
telni kolejowej. 

Grający wywiązali się bardzo dobrze ze swe- 
go zadania. Przedstawienie amatorskie zakoń- 
czył mazur w cztery pary hucznemi oklaskami 
przyjęty i powtórzony. Nie zapomniano też o 
przyjemnościach dla dzieci, dia których urzą- 
dzono huśtawkę, rek i t. p. To też nie dziw, 
iż bawiono się bardzo ochoczo przy nadzwyczaj 
licznym współudziale publiczności. 

Byłaby tyiko jedna rzecz do życzenia, by 
towarzystwo »Skała«, urządzając w przyszłości 
podobne zabawy ogrodowe w połączeniu z przed- 
stawieniem  amatorskiem najpierw  urządzało 
przedstawienia amalorskie a następnie pląsy, 
gdyż czekanie na ukończenie przedstawienia do 
północy jest zanadto nużącem dla osób, nie bio- 
rących udziału w tańcach. Lepiej rozpocząć 
przedstawienie o dwie godziny wcześniej ani- 
żeli później; tańce zaś nawet w tym wypadku, 
jeżeli się rozpoczną o dwie godziny póżniej, nie 
stracą swych nadobnych zwolenniezek i zwin- 
nych zwolenników. 


Wycieczka „Gwiazdy“. Wydział towarzy- 
stwa wzajemnej pomocy rękodzielników lwow: 
skich »Gwiazda« korzystając 4 wczorajszego pię- 
knego dnia urządził na dochod funduszu inwa- 
lidów, wdów i sieroi po członkach swego towa- 
rzystwa wycieczkę do lasku Sobieskiego (dawniej 
»Kaiserwald< lub »Lonszanówka< zwanym). Za- 
wdzięcza wydział urządzenie tejże wycieczki je- 
dynie pozwoleniu pana Jerzego Wieńkowskiego, 
kapitana i właściciela tego lasku, który pomimo 
tego, iż drzewka mogły nieco ucierpieć, nie wa- 
hał się udzielić temuż bardzo pożytecznemu 
towarzystwu pozwolenia na urządzenie zabawy. 

W wycieczce wzięło udział przeszło dwieście 
osób nie licząc w to dzieci. Zabawę towarzyską 
rozpoczął koncert muzyki wojskowej 95 pułku, 
poczem nastąpiła gra w obręcze i balona, rzu- 
canie piłką do kosza, koło szczęśliwej jazdy, 
strzelanie Z flobertów do tarczy it p. Nagro- 
dami dla pań były bukieciki. i 

Po godzinie szóstej wieczorem rozpoczęły się 
pląsy a panie nie zważały, iż trawnik nieco 
sliski i dokazywały cudów choreograficznej sztu- 
ki, wskutek czego zabawa szła bardzo ochoczo. 
Z nastaniem zmroku pozapalano lampy i taf- 
czono do upadłego. Wiem puszczono ognie sztu- 
czne krakowskiego pirotechnika Mądrzykowskiego, 
a muzyka zagrała marsza. Przestaąno tańczyć, 
zaczęto się szykować i pochód przy odgłosie 
muzyki o godzinie dziesiątej ruszył do miasta. 
Panie i panowie wynieśli bardzo dobre wrażenie 
z odbytej wycieczki tem bardziej, iż nie potrze- 
bowali się nużyć zbyt daleką drogą. 


Stowarzyszenie głuchoniemych. Pierwsze 
galicyjskie stowarzyszenie głuchoniemych »Na- 
dzieja< urządziło wczoraj w swym lokalu w tutej- 
szej »(Gwieździe« wynajętym doroczne walne 
zgromadzenie członków. Towarzystwo to ma two- 
rzyć ognisko życia, dotychczas bowiem głucho- 
niemi rozprószeni nie jednoczyli się nigdzie. — 
W towarzystwie swojem znaleźli ci nieszczęśliwi 
miejsce, które im pomaga do rozwijania umysłu 
i serca, zwłaszsza dla młodzieży, wychodzącej 
bezpośrednio z zakładu głuchoniemych a scho- 
dzącej po największej części na bezdroża, od- 
daje ono wielkie usługi. 

Stowarzyszenie rozciąga opiekę nad chorymi 
i do pracy niezdolnymi członkami, jako też 
w ogóle nad starcami głuchoniemymi obojga płci, 
nakłania do oszczędności, łączy swych członków 
z innemi stowarzyszeniami, poleca tymże człon- 
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ków wydalających się ze Lwowa do głównych 
miast europejskich i w ten sposób także za gra- 
nieą ma ich w opiece, jak niemniej też udziela 
niezwrotnych zapomóg na pokrycie kosztów cho- 
roby i pogrzebu. Zadanie rzeczywiście arcytru- 
dne ale i bardzo szlachetne. To też nie dziw, 
iż znajduje to towarzystwo poparcie materjalne 
i moralne intelektualne ze strony ludzi do- 
brej woli. 

Walne zebranie członków zagaił w obecności 
członków honorowych księdza kanonika Karola 
'Turzańskiego i księdza Czesława Pogonowskiego, 
rektora zakładu głuchoniemych — pan Juljusz 
Zellinger (głuchoniemy) emerytowany ofiejał Na- 
miestnictwa. W krótkiem przemówieniu bądźto 
migami, bądź też pojedynczo używanemi słowami 
nadmienił, iż towaryystwo to od d. 7. lipca 1876, 
a więc 16 lat już istnieje, skreślił jego działal- 
ność i rozwój pomimo inałej liczby członków. 

Następnie odczytał i przedstawił p. Włady- 
sław Kolesiński jako tłumacz głuchoniemym 
sprawozdanie, z którego wyjmujemy następujące 
cyfry: 1. Fundusz zakładowy wynosi w gotówce 
4 złr. 05'/, Ct, w listach zastawnych 1725 złr.; 
2. fundusz inwalidów w gotowce 122 złr. 29 ct. 
a w listach zastawnych 1480 złr.; 3. fundusz 
zapomogowy w gotówce 172 złr. 24 ci. a w efe- 
ktach 1112 złr.; 4. fundusz pożyczkowy w go- 
tówce 19 złr. 35 ct. a na długach 190 złr. i 
5. fundusz rezerwowy w gotówce 24 złr. 91 ct. 
czyli wszystkie fundusze razem tworzące ma- 
jątek towarzystwa wynoszą łącznie gotówką 
342 złr. 84" ct. a w listach zastawnych i na 
długach 4507 ztr. 

Po przyjęciu sprawozdania en bloc wybra- 
nymi zostali przez aklamację: prezesem na czas 
trzechletni p. Juljusz Zellinger, zastępcą prezesa 
p. Jędrzej Rebelowski, kontrolerem p. Ignacy 
Jabłoński, skarbnikiem p. Mikołaj Winnicki, se- 
kretarzem p. Ernest Lang, zastępcą sekretarza 
i tłumaczem p. Władysław Kolesiński. Do Wy- 
działu pp. Teodor Zaryńczuk i Franciszek Ja- 
klitsch. 

W końcu zabrał głos w powyż opisany spo- 
sób ksiądz rektor Czesław Pogonowski, który 
nadzwyczaj jędrnie i dobitnie wykazał cel lowa- 
rzystwa, aby mieć zaufanie do swoich kierowników 
przyłączać się do tak pożytecznego towarzystwa 
zbierać składki celem zakupna domu dla głu- 
choniemych takiego jak w Berlinie i żywić ślepe 
posłuszeństwo względem starszych. Na tem zam- 
knięlo posiedzenie na którem widzieliśmy cztery 
małżeństwa głuchoniemych z dziećmi niegłucho- 
niememi. Członkowie towarzystwa uiszczają ty- 
godniowe wkładki po 23 ct. 


„Złota Rączka”. Przypadek zrządził, iż 


"udało się wczoraj dwum rewizorom policyjnym 


Distlerowi 1 Fischerowi odkryć jaskinię skarbów 
złodziejskich. Przy ulicy Sobieskiego 1. 28 dzier- 
żawiła herbaeiarnię, bardzo pożyteczny zakład 
osobliwie dla biednych, niejaka Golde-Hand, któ- 
ra na nebengeszeft kupowała od notorycznych 
złodziejów rozmaite przedmioty jak bieliznę, odzież, 
płótna, naczynia itp. i te u siebie przechowy- 
wała i sprzedawała na prowincję z ogromnym 
zyskiem uaturalnie dla siebie. Ale, jak to po- 
wiadają: dopóty dzban wodę nosi, dopóki się 
ucho nie urwie. 1 tu siało się to samo. Przy- 
padkowo policja dowiedziała się o »działalności< 
Złotej Rączki aresztowała żydówkę  ajentkę 
lwowskich złodziejów, i sprowadziła na inspekcję 
policyjną mnóstwo skradzionych przedmiotów 
wartości przeszło sto złr. Przynajmniej choć 
w części będą mogli poszkodowani odebrać obe- 
cnie swoje przedmioty. 


Germa.izacja. Restaurator na Wysokim 
Zamku prowadzi obrachunki z kelnerami po mie- 
miecku jakby mu do tej czynności brakło mowy 
polskiej. Pan restaurator i jego pomocnicy mogą 
sobie być niemcami, mogą nawet wyjechać do 
Berlina jak im się podoba; lecz dopóki się mię- 
dzy nami znajdują 1 z naszych pieniędzy żyją — 
wara od lekceważenia uczuć narodowych! — 
Zanadto cierpliwa jest nasza publiczność !... 


Podpalenie. Przedwczoraj rano węg!arz za- 
trudniony w składzie kolejowym na tutejszym 
dworcu głównym, idąc do służby wzdłuż toru 
kolejowego, ujrzał słabe światło w magazynie, 
w którym mieści się główny skład przyrządów, 
służących do przewozu wojska. Przyszedłszy bli- 
żej, spostrzegł płonące deski, które tworzą ściany 
magazynu, zbudowanego na podmurowaniu. Przy 
pomocy przywołanej służby zdołano ugasić ogień. 
Po ugaszeniu ognia przekonano się, iż niewyśle 
dzeni sprawcy po nieudałych próbach wyłarmania 
fundamentu w trzech miejscach, zdołali wyłamać 
takowy w czwartym punkcie i wzniecili pożar 
na szczęście przez służbę kolejową ugaszony. 
Na miejscu czynu znaleziono dwie flaszki na- 
pełnione niezbadaną dotąd cieczą a zaopatrzone 
metalową rurką do zakładania lontu. Władza po- 
licyjna 1 kolejowa wdrożyła w tej sprawie ener- 
giczne śledztwo, zwłaszcza że tu idzie o spalenie 
magazynów wojskowych. 

Zmarli. Jakób Epler, w terynarz powiatowy 
przy namiestinictwie, c. i k. młodszy weterynarz 
w rezerwie, przeżywszy lat 24. 


A i oC oni 


TEATR. 


Jesteśmy w połowie ostatniego miesiąca 
t-j pory, która się zarówno w jezyku po- 
wszednim jak i w urtystycznem wyrażeniu 
zowie „martwą*. Już dzisiaj dają się uczuć 
wyrażne znaki, świadczące, iż projekty nu 
przyszłość nie były czczym frazesem 1 że 
siły i środki naszej sceny wzmogą się nie: 
pospolicie. Prawdziwych miłośników sztuki 
musi to cieszyć bardzo, albowiem teatr lwo- 
wski — jesteśmy o tem głęboko przeko- 
Nani — zajmie wkrótce pierwszorzędne miej 
sce i odegra rolę niemałą w koncercie, jaki 
w bieżącym sezonie urządzić mają trzy na 
sze teatry: Warszawa, Lwów i Kraków. 

Nie chcę uprzedzać wypadków ani przed 
czasem zdradzać dalszych pomysłów dyre- 
keji — z naciskiem tylko jeszcze raz po- 
wtórzę, co już w poprzeduich artykułach 
powiedziałem: scena lwowska rozszerzając 
1 Wzinacniając swój personel, dąży szybkim 
krokiem do stworzenia dramatu i komedji 
w całem tego słowa znaczeniu doskonałych, 
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Zanim zabiorę głos w sprawach teatral- 
nej kampanji zimowej — co nastąpić może 
dopiero po skompletowaniu wszystkich arty- 
stów — zwracam tymczasem uwagę na ko- 
nieczność umiejętnego i konsekwentnego 
użytkowania każdej siły personelu. Wszystkie 
uboczne względy należy usunąć na bok: kto 
najzdolniejszy i najodpowiedniejszy dla od- 
tworzenia danej postaci, ten powinien rolę 
tę grać; w przeciwnym razie niepodobua 
osiągnąć ideału interpretacji, — artysta nie 
potrafi niestosownej roli natchnąć czemś 
prawdziwie niepospolitem. Podnosimy tę o- 
koliezność dla dobra samych artystów, dla 
dobra teatru przedewszystkiem — bo sza- 
nujący siebie artysta nie podejmie się nie- 
właściwej roli (mówimy tu oczewiście o u- 
tworach niejednodniowej wartości). 

Skoro już sezon nowy się rozpocznie, 
zastanowię się obszerniej nad tą kwestją i 
wypowiem swoje w tym kieranku zapatry- 
wania. Dziś ograniczam się jedynie na lek 
kiem poruszeniu tej bądź co bądź ważnej 
materji. A 

Wiemy z dobrego źródła, iż w dyrekcji 
zajęci są również ułożeniem repertuaru na 
nadchodzący sezon. Pozwolę sobie jedną 
wypowiedzieć tu uwagę: zamiast gonienia 
za sensacyjnemi lub coraz nowszemi Sztu- 
kami, lepiej wznowić utwory dawniejsze —- 
które się wcale nie zestarzały. Potrzeba 
tylko zrobić dobry wybór bądź z pośród o- 
ryginalnych, bądź obcych pisarzy. 

I tę myśl kierownikom artystycznym 
w danej chwili podsuwam, zastrzegając sobie 
głos na przyszłość. 

Byłoby wiele do powiedzenia eo do ro- 
zmaitych momentów czysto teatralnych, lub 
dotyczących wyłącznie literackiej strony — 
w pobieżnym wszakże artykule niepodobna 
kwestji wyczerpać, odkładam więc rzecz całą 
na później. 

Kończąc ten ustęp o teatrze „aktuulno- 
ścią”, zaznaczam, że wczoraj odegrano z po- 
wodzeniem farsę „Oj, młody, młody !* 

Na wtorek zapowiedziano: „Jedenaste 
przykazanie“. Mamy nadzieję, że tym razem 
przedstawienie dojdzie do skutku... 

A. D 


Konkursy. 


Towarzystwo oszczędności i zaliczek w Cic- 
szynie ogłasza konkurs na posadę praktykanta 
z płacą 300 zir. rocznie. lub na posadę pomocnik 
z płaca 480 złr. rocznie. 


Ostatnie wiadomości, 


Dnia 8 Sierpnia. 
Cholera. 


Kołomyja. W dniu 27 lipca przez austr- 
jacką granicę przeszło 7 wagonów suszonych 
ryb z Astrauchania, które w dniu 30 lipca 
nadeszły pod adresem jednego z tutejszych 
kupców. Zarząd drogi żelaznej niawiedząc 
co z tym fantem robić, ryb nie wydał, Żyd 
odniósł się do ministerjum, które poleciło 
ryby wydać. Obecnie magistrat sprzeciwia 
się. Sprawa w stagnacji. Wobec groźby cho- 
lery całe miasto oburzone i przestraszone. 
Depesze idą jedna za drugą ze starostwa 
do namiestnictwa a tymczasem ryby od 10 
dni stoją na stacji mb. ryby są pakowane 
w rogożę i słomę. 


„Petersburg. Raport urzędowy z d. 1 sier- 
pnia opiewa : 

W Astrachanie zachorowało 17, zmarlo 
10, wyzdrowiało 41; w gubernji zach. 336, 
zmarło 187, wyzdrowiało 122. 

W Woroneżu zachorowało 47, zmarło 6; 
w gubernji zachorowało 49, zmarło 58. 

W Wżałce zach. 9, zm. 5, wyzdr. 5; 
w gubernji zuch. 35, zm. 14. 

W Kazaniu zach. 19, zm. 5, wyzdr. 5. 

W gub. Kurskiej od 14—21 lipca było 
22 śmiertelnych wypadkow pomiędzy wra- 
cającymi z południa robotnikumi. 

W N. Nowogrodzie zach. 71, zm. 31, 
wyzdr. 58; w gub. zach. 46, um. 32, wy- 
zdrowiało 14. 

W Orenburgu zach. 67, zm. 22. 

W Jełcu (gub. orłowska) zachorowało 3, 
zmarł 1. 

W gub. Penzeńskiej zach. 2, zmarło 2, 
wyzdr. l. 

W gub. Połławskiej zach. 4, zm. 3. 

W Samarze zach 118, zm. 53, wyzdr. 
49; w gub. zuch. 445, zm. 207. 

W Saratowie zach. 82, zm. 36. 

W Carycynie zach 24, zm. 24, wyzdr. 
5; w gubernji zm. 25. 

W Symbźrsku zach. 31, zm. 20. 

W pow. Menzelżiskim zuch. 5, zm. 8. 

W Charkowie zach. 5, zm. 6, wyzdr. 4, 
w gub. zach, 59, zm. 31. 

W Rostowie i Nachiczewantiu zach. 123, 
zm. 45, wyzdr. 48, na prowincji zach. 270, 
zm. 145, wyzdr. 97; w innych okręgach 
zach. 478, zm. 169, wyzdr. 118. 

W Baku zach. 18, zm. 13, wyzdr. 8; 
w guber. zach. 301, zm, 245, 

W Elizawetpolu zuch. 228, 
wyżdr. 57. 

W okręgu Zakatalskim zm. 8. 

W okręgu Kubańskim zach. 134, zm. 62. 

W Noworyjsku (w porcie) zach. 5, zm. 
8, w mieście wypadku zasłabnięcia nie było. 

W Tyflisie w paru dniach ostatnich zach. 
13, zm. 20, wyzdr. 11; w gub. zach. 41, 
zm. 24. 

W gub. Erywańskiej zach. 121, zm. 68, 
wyzdr. 40. 

W Gurjemwie i okręgu zach. 47, zm. 61. 

W Tobolsku d. 30 lipca zacb. ló, zin. 
13, wyzdr. 7; d. 31 lipca zach, 46, zm. 12, 
wyzdr. 11; d. 1 sierpnia zach. 59, zm. 89. 

W okręgu Zakaspijskim dnia 26 lipca 
zach. 39, zm. 25, wyżdr. 14. 


— są — 


zm. 159, 


Wiadomości giełdowe. 
Lwów, dnia 8. sierpnia 1892. — (Z Izby handlowej i przemysłowej). 


I. Akcje za sztukę. płacą _ żądają 
Kolei galicyjskiej Karola Ludwika po 200 złr. mon, konw. » - 213:— 216— 
Kolei Lwów - Czerniowce - Jassy po 200 złr. a. w. w srebrze - 242:—  245— 
Banku hypoiecznego galicyjskiego po 200 złr. a. w. © - - 38246— 330— 
Bankn kredytowego galicyjskiego po 200 złr. a. w.  —— 218— 
z S II. Listy zastawne za 100 złr. 
FE , „„ f5% w a. wylosow. w 40 latach 101— 10170 
= ak Banku hypotecznego galicyjskiego ? »  wylosow. z 10% premią 107:50 10820 
= i 1% w. a. wyłosow. w 50 latach 9825 98:95 
S Banku krajowego 41 w. a. wylosowalne w 51 latach - NE 98'5u 99:20 
E z ( 4% (L a . . | + . . 9670 9740 
UZ Towatzgśtwadknaa tested „ wylosowal. w 411/3 latach 95:10 9580 
Š = warzystwa kredytow. galic. ziemsk, 4 4'1% wylosowalne w 59 latach 9940 10010 
EZ (4% wylosowalne w 56 latach 9470 9540 
© 
S z III Listy dłużne za 100 złr. 
> e Galicyjski Zakład kredytowy w likwidacji (dawne 5%) 211% w. a. - 52—  55— 
E'S Ogólnego rolniczo-kredytowego Zakładu dla Galicyi i Bukowiny w li- 
a G, kwidacji 6% w. a. wylosowalne w 15 latach 0 2" 7 =o == 
ser IV. Obligi za 100 złr. 
ER Indemnizacyjne galicyjskie 5% monety konweneyjnej » - 10460 10530 
NE Galicyjskiego funduszu propinacyjnego 4% w. a. : « - 94— 9470 
s Bukowińskiego funduszu propinacyjnego 5% w. a. « 101:— 10170 
EE Komunalnego Banku krajowego 5% w. a. (1I. emisji) - ~ 101:— 10170 
=3 _ si 6% waluty austryjackiej - 10450 —— 
a 2 Pożyczki krajowej Fha% p 7 orap P 
-G . 140 921 
> = Kumunalnego Banku krajowego 5% w. a. I. Em. . ie 
E E- W. Losy 
E 2 Miasta Krakowa 2275 2475 | Miasta Stanisławowa - 29:50 3250 
a 5 
2 = , WŁ Monety. 
.— płacą p) płacą żądaja 
z Dukat cesarski 5'63 573 | Rubel rosyjski srebrny - 122 132 
Napoleond'or - 944 954 | 5 » papierowy 1:20 1:22 
Pół imperjał - 960 —*— | 100 marek niemieckich « + 58:25 58:85 
zzz” 


Drobne ogłoszenia. 


Od wyrazu zwykłym drukiem po 2 ct., tłustym drukiem po © et. 
Minimum ceny ogłoszeń 25 et. 


DOAN LUODWOZURDOWALO A: 
rzy nowo powstać mającej ulicy, 
pP łączącej Łyczakowską z Pijar- 
ską, między numerem 64 a 70, 
są parcele pod budowę z wolnej 
ręki ma sprzedaż. 4—10 
Bliższej wiadomości udzieli wła- 
ściciel pod l. 64 Łyczaków. 


DO OA SA AC 


Biuro wywiadowcze 


A 


Rodzicielską opiekę 


znajdzie u mnie 3 lub 4 panów 
uczniów tutejszych szkoł niższych 
lub wyższych. — Wikt zdrowy, po- 
kój osobny z obsługa, oraz pranie 
bielizny. —  Bliższej wiadomości 
udzieli p. A. Grzesikiewicz w Ma- 
gistracie bióro IV. w godzinach od 
9. rano do 3. po południu. 


instrumentów w zakres organmistrzowstwa wchodzących, 


ych cenach. — Podejmuje wczelkie reparacje, przersbiani 


fidy mi potrzeba inserować 


re 
w dziennikach lwowskich i in- ulica Wałowa l. 12 
À > j poleca służbę wszelkiego rodzaju. 
nych krajowych jako też w za- 82 1—6 


granicznych, to załatwiam to 
zawsze najtaniej przez 


Gatralne Biuro Opłozań 


Lwów, ulica Kopernika 11. 


Rzadca dóbr 


wieku lat 38, bezżenny, z długoletnią 
praktyką gospodarczą w większych mar 
jątkach, szuka natychmiastowej posady. — 
Bliższej wiadomości udzieli Administracja 


sób amerykański, po najmićs 


Kurjera Polskiego we Lwowie. 4—5 
3 toby chciał przyjąć za swoje 
z 8-letnie dziewczę, katolickie, owe znakomite śledzie 
ia e do I. klasy szkoły pocztowe sztuka po 
> miejskiej i dobrze się uczące, 
a noś) da 12 ct. poleca handel 


zechce się zgłosić do ojca te- 
goż dziewczęcia, w domu przy ulicy 


poleca Wiełm. Duchcwieństwu i P. T. Publiczności nowe włusnegu wyrchu organ: kościelne i sa 


Sy 


Alberta Szkowrona 


Sykstuskiej nr. 48. — Wiadomość 
bliższa u stróża (dozórcy domu) we Lwowie. 83—15 
tamże. 11—15 


Erowar Tenczyński, 


założony w roku 1857, 
poleca wyśmienite gatunki swych piw. 


Piwo Bawar 
Piwo Marcowe 
Piwo Leżak 
Porter Krajowy 


trz i mechanik w Krakowie, 


przy ulicy Nad Rudawa liczba 25, 


organmis 


W beczkach 
i butelkach. 


Yosma F 
qovryzooq M 


PE- Wyborna jakość. Wysoka zdrowotność. "WHĘ 


Ceny nizkie. 


Piwa nasze nie ustępują tak pod względem czystości wyrobu, jakoteż wybornego smaku 
najpierwszym markom zagranicznym. Wysyłka na prowincję szybko i dokładnie. 
Odstawa w Krakowie bezpłatnie do domu. 


Reprezentacja Browaru 
w Krakowie, przy ulicy Jagiellońskiej |. 5, obok teatru. 


NU OO RO PP 


ozon Kusooqo UN 


BE5 Bardzo ważne "TEĘ 


na sezon wiosenny i letni. 


Wielki skład sukna, kortów i kamgarnów 


zagranicznych i krajowych 


an Grocholski, 


w nowo otwartym magazynie 


| Franciszka Cużydło 


PORNO NEA 


w Krakowie, Sukiennice 27, 


(od strony ratusza). | 
m 

) 

f 


Na obecny sezon. 


rd 


MG Ceny fabryczne. 


KURJER POLSKI 


L. ZIELENIEWSKI. — KRAKÓW. 


GO BOZE E a a a 


Ces. król. uprzyw. I 


FABRYKA MASZYN, KOTŁÓW ORAZ ODLEWARNIA ŻELAZA I METALU 


pod firmą 
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Odznaczona czterema %3 
medalami na wystawach GA 
krajowych przez mini- >>; 
ODN 


sterstwo handlu 


STC PIERWSZA 


0. (ANJDNA FABRYKA È 


wyrobów blacharskich G 


i pokrywania dachów œ 
istniejaca od rokn 1875 


W. KOSYDARSKIEGO 


W Krakowie 
Rynek główny, 1. 24 (naprzeciw odwachu) 
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poleca własnego wyrobu 


LODÓWNIE KREDENSOWE | DO WYSZYKKÓW PINA. = 


Wszelkie naczynia kuchenne i gospodarskie. 
Wszelkie zamówienia i reperacje uskutecznia 
po cenach umiarkowanych. 
Własnego wyrobu: prysznice, wanny, zycbady, waterclosety | 
pokojowe i nadkanałowe, bidety, filtry do wody i t. p. — Po- 
krywa dachy cynkiem, miedzią, ręcząc za roboty. 


NA ŻĄDANIE CENNIKI ILLUSTROWANE DARMO. 5Ś 


PAROWA FABRYKA 


DACHÓWEK ZŁOBIONYCH 


PATENTOWANYCH 


w Niepołomicach 
stacja pocztowa i telegraficzna w miejscu, 
kolejowa Podłęże. 


Wyrabia dachówki w kolorze czerwonym, czarnym i szarym, wypróbowane 
wszechstronnie jako jedyne pokrycie o tak wielu dodatnich przymiotach a mia- 
nowicie: wytrwale na mrozy, śniegi i wiekami nie zużyte, stanowczo zabezpie- 
czające od ognia, (bo czyż można porównać z dachówką w tym względzie jaki 
nny materjal do krycia, która w ogniu najmniej 800 stopni gorąca wytrzymała ?) 
powierzchowności pięknej i gładkiej, koloru miłego dla oka a przytem tańsze na- 
wet od pokrycia słomą i gontem. 

Wzmocnione konstrukcyjne nosy u dachówek, zdolne obecnie stawić opór 
najsilniejszym wichrom, co poręczamy, jak również doborowy materjał. 

Uzyskaliśmy znaczną zniżkę przy kosztach transportu kolejowego. 

Kryjemy własnymi ludźmi i każde zamówienie załatwiamy terminowo. 

Próbki przesyłamy na żądanie bezpłatnie a cenniki już opłacone. 

Tylko dachówki opatrzone marką ochronną (św. Florjan) i napisem „Par 
tent Niepołomice" pochodzą z naszej fabryki. 


Listy adresować należy do 


ZARZĄDU FABRYKI DAGROWEK 


W NIEPOŁOMICACH. 


BAr, 


Fabryka 


KONCESJONOWANA PIERWSZA KRAJOWA 


Na porę kuracyjną 1892 


poleca rzeczywiście dobrą 


wyrobów betonowych 
Biuro i Skład wszech potrzeb technicznych, 


Wyrabia w różnych kolorach i deseniach płyty cementowe i marmurowe, krążki patentowane do 
budowy studzien, rezerwoarów, dołów kloacznych i t. p., rynny betonowe do kanałów, kanały wsze|- 
kich rozmiarów, muszle pod rynny, nagrobki, słupy graniczne kilometrowe i hektometrowe, schody, 
przykrywy na murki i na słupy murowane, płyty cokołowe 1 gzymsowe, baseny do fontan, zbior- 
niki na wszełkie ciecze — słowem wyrabia wszystko z kamienia dotąd używane, lecz blizko o po- 
łowę tańsze a trwalsze niż z piaskowca. Podejmuje się betonowania wszelkiego rodzaju. 


Ma na składzie: Cement, wapno hydrauliczne, papę, dachówki, łupek, rury steingutowe, 
posadzki marmurewe, steingutowe, klosety, pisoiry, zamknięcia hermetyczne, zlewy, maty trzci- 


Herbata rosyjska 


Izydor Wohl, 


właściciel jedynego wyłącznego han- 
dlu herbaty, 22 lut istniejącego 
we Lwowie, 4—16 
przy ulicy Sykstuskiej l. 6. 


Potaniała herbata Popowa! 


Pierwszy parowy 


amerykański młyn do kości 


i nawozów mielonych 
założony w roku 1891 


w Klimkówce, p. Rymanów. 


Fabryka zbudowana według najnowszych wymogów technicznych, zaopa: 
trzona w najnowsze patentowane aparata maszyny etc., laboratorjum 
chemiczne; — oświetlona elektrycznie. 


Wyrabia wszelkie gatunki nawozów fabrycznych, tj. mąkę 

kościaną surową, parzoną i zaprawianą kwasem siarkowym, 

nadfosforany, mąkę rogową z fostorytów, żwili Thomasa etc., 

jakoteż tłuszcze, oleje i inne artykuły w zakres przedsię- 
biorstwa wchodzące. 

Worki i plomby z marką ochronną yf; i firmą St. Osta- 
szewski, Klimkówka, p. Rymanów. 
Doświadczenia z nawozami sztucznemi, robione na własnych polach, 
można oglądać w różnych porach roku. Na donoszących o przybyciu 
konie będą oczekiwać na stacji Rymanow. 

Cenniki na żądanie darmo i opłatnie. 

Na wszelkie zapytania odpowiada się odwrotnie. 


Zarząd dóbr Klimkówki 


poozta. stacja kolejowa i telegraficzna Rymanów. 


nowe, materyały przeciw wilgoci i t. d. 
WE. Zieleniewski, Inżynier, 
w Krakowie, Grzegórzki 23. 


ze złr. 240 — 300 — 375 
na złr. 216 — 270 — 340 
Łaskawe zlecenia uskuteczniają się 


odwrotną pocztą. — Opakowanie franco. 


| Ecce 
NAAL 2 RRT TAA IE ŻORA 


„PRZĄDKA 


PIERWSZE GALICYJSKIE TOWARZYSTWO 


dla 


KRAJOWEGO PRZEMYSŁU TKACKIEGO 


w Krośnie. 


jwi dyny skład czysto Inianych płócien korczyńskich, od najgrub- 
E Zókuony dontowiich na ścierki, sienniki, magiowniki, płótna 
średniej grubości na koszule i kalesony, płótna bez szwu na przeście- 
radła, najcieńsze weby. s 

aszkowe) jak: Bielizna stołowa, garnitury ka- 
(zdrowia), dymy portjery, firanki, płótna na filtry, 


siatki do chmielu i t. p. 
główne: 


TANIE 


i 


Wyroby wzorzyste (adam 

wowe, ręczniki tureckie 

Składy 

We Lwowie w bazarze krajowym galicyjskiego akcyjnego Towa- 
rzystwa handlowego. 


W Krośnie we własnym składzie. 
Składy komisowe: 
5 z z : Zy- 
W. Michalewskiego. — W Przemyślu w bazarze n M. Zy 
n Si ai W Rzeszowie u A- Borówki. — W Czerniowcach u L. Schneida. 
í W Tarnowie u O. Foerstera. 


p&r Cenniki i próbki rozsyła się franco. "EM 
Dyrekcja. 
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KURJER POLSKI. 


a 


Kronika krakowska. 


Kalendarzyk zabaw i zebrań publicznych. 

Wtorek 9 sierpnia, 

O godzinie w pół do 8 wieczorem przedsta- 
wienie operetki lwowskiej w miejscowym tea- 
trze : „Opowieści Heffmana* Offenbacha. 

Środa 10 sierpnia. 

O godzinie 4 po południu koncert mnzyki 
wojskowej w ogrod:ie Strzeleckim. 

O godzinie 4 po połnduin koncert mnzyki 
wojskowej w parkn Krakowskim. 

O godzinie w pół do 8 wieczorem przed- 
stawienie operetki lwowskiej w miejscowym 
teatrze: „Cavaleria rasticana* Mascagnieg" 

O godzinie w pół do 9 wieczorem koncert 
„Harmonii* na plantacjach. 

Czwartek 11 sierpnia. 

O godzinie 6 po południu koncert muzyki 
wojskowej na plantacjach. 

O godzinie w pół do 8 wieczorem przedsta- 
wienie operetki lwowskiej w miejscowym tea- 
trze: „Wielki Mogoł* Audrana (benefis panny 
Seregni). 

Sobota 12 sierpnia. 

O godzinie 4 po południu koncert muzyki 
wojskowej w ogrodzie Strzeleckim. 

O gudzinie 4 po połndniu koncert muzyki 
wojskowej w parku Krakowskim. 

U godzinie w pół do 8 wieczorem przedsta- 
wienie operetki lwowskiej w miejscowym tea- 
trze: „Fanst* Gounoda 

Niedziela 13 sierpnia. 

godzinie w pół do 1 w południe wyjazd 
do Wieliczki do kopalń. 

O godzinie 4 po południn koncert w ogro- 
dzie Strzeleckim. 

O godzinie 4 po południu koncert muzyki 
wojskowej w parku Krakowskim. 

godzinie w pół do 8 wieczorem przed 
stawienie operetki lwowskiej w miejscowym 


teatrze: „Ptasznik z Tyroln* operetka Zel 
lera. 


Nabożeństwo za pięciu jezłonków Rządu 

arodowego, powieszonych na stokn cytadeli 
warszawskiej dnia 8 sierpnia 1764 r., odpra- 
wil w dnin wczorajszym ksiądz Brzozowski 
w kościele księży Pijarów. Dokoła przystro- 
jonego w barwy narodowe i godła wojenne 
katafalku, gdzie nad trumną widniał napis: 
„Za naszą i waszą wolność“, stanęły liczne 
cherągwie cechowe z odznaką żałoby. W ko- 
sciele znajdowała sig liczna pnbliczność, czcą- 
ca pamięć ofiar moskiewskiej tyranii. Prócz 
uczestników powstania z 1868 r. było na na- 
bożeństwie tem wielu przejezdnych oraz przy- 
byli w niedzielę do Krakowa turyści czescy, 
którzy stawili się gremialnie, Po skończonym 
kondukcje publiczność zaintosowała pieśni: 
„Boże coś Polskę“ i „Z dymem pożarów”. 

Nabożeństwo. W środę d. 10 b. m. urc- 
czystość św. Klary w kościele św. Andrzeja. 
Suma i nieszpory z kazaniami. Odpust »n- 
pełny. l 

Ślub. Dnia 2 b. m. odbył się w Pakosła- 
win w W. ks. Poznańskiem ślnb p. Józefa hr. 
Potockiego syna śp. Stanisława Potockiego z 
Rymanowa, z p. Heleną hr. Czarnecką , córką 
hr. Stanisława, W nezcie weselnej uczestniczy- 
ło tylko ścisłe kółko rodzinne państwa mło- 
dych. 

t Zmarli. Aleksander Raczyński, restaura- 
tor w Nowym Targn, przeżywszy lat 41, zmarł 
w Krakowie d. 7 b. m 

— Rozalia z Brzozowskich Ładnowska, wdo- 
wa po ś. p Aleksandrze Ładnowskim, była 
artystka dramatyczna, po dłngich cierpieniach 
zasnęłą w Pann dnia 8 b. m. 


Czesi w Krakowie. Pobratymcy nasi Czesi 
rozpoczęli swą wędrówkę po mieście, wysłu- 
chaniem nabożeństwa żałobnego w kościele 
00. Pijarów, za spokój dnszy tych, którzy 
Walczyli i zginęli za wolność Ojczyzny w 63 
Toka. Po nabożeństwie mili goście zwiedzili 
kolejno kościół Marjacki, Wawel, Mnzenm na- 
rodowe, Wystawę sztuk pięknych i t. d. Po 
obiedzie pojechali gremjalnie na kopiec Ko- 
ścinszki. Prowvdyrami gości z Pragi czeskiej 
byli panowie: Benedyktowicz, artysta malarz 
1 Leopold Mores. Na godzinę 1 w połndnie 
we wzorek, naznaczono wyjazd Czechów do 
Wieliczki, wieczorem zaś na godzinę w pół 
0 8 powrót ich do Krakowa. 


Turyści Napływ gości jest w Krakowie tak 
Zuaczny że po hotelach literalnie brak nnme- 
rów, Obecnie bawią w Krakowie Amerykanie, 
którzy przyjazd swój opóźnili z powodn 4-ro 
godzinnej kwarantanny w Szczakowie, dalej 
pobratymcy nasi Czesi, a wreszcie kilkanastu 
Anglików. 

Towarzystwo amerykańskie, złożone z 50 
OBÓb przyjechało dziś wieczór do Krakowa, w 
celu zwiedzenia tegoż i nlokowało się w Grand- 
hotelu. Pogłoski o ich pobycie w Niżnim No- 
Wogredzie są fałszywe, bo wcale tam nie byli, 
a będąc 3 dni w Moskwie, wszelkie Środki 
ostrożności zachowali, aby się z cholerą nie 
spotkąć, Pomimo jednak tego, stosownie do 
obowiązujących obecnie przepisów sanitarnych 
odbyła się ścisła dezynfekcja w Szczakowie i 
to opóźniło ich przyjazd o 4 godziny. Stan 
zdrowia turystów amerykańskich doskonały, 
weale żądnych obaw nie budzi, jak o tem się 
przekonał naocznie lekarz z ramienia rządn 
delegowany, 

Ks. Romuald Szwarc, dobrze w miescie 
naszem I w całej okolicy znany i czczony 
dziekan bolechowicki, a probuszcz rusiecki, 
obchodzić będzie 25 b. m. dwudziestopięcio- 
letni jubileusz kapłaństwa. Ks. kanonik Szwarc, 
cały prawie ten czas — z wyjątkiem niewielu 
miesięcy — pracował w Ruszczy, a z jakim 
roznmnem pośwjęceniem pracował, tego naj- 
lepszym dowodem kwitnący stan poruczonej 
mn parafii. Rzecz prosta, że równie parafia- 
nie, jak liczne grono przyiaciół, którzy w 
czejgodnym jubilacie czczą nie mniej pełnego 
miłości dla owieczek swych proboszcza, jak 
wWypróbuwanego przyjaciela i bezwątpiania je 
dnego z najlepszych naszych kaznodziejów; — 


ważnym dla Kościoła i 
wiejskiego proboszcza. 


stał zakazany przez e. 
szynie z powodu obawy przed zawleczeniem 
cholery przez członków zjazdn, przybywają- 
cych z nad granicy rosyjskiej. Dziwna rzecz, 
dlaczego obawa ta nie zachodzi odnośnie do 
manewrów wojskowych, jakie właśnie obecnie 
w okolicy Cieszyna się odbywają. Czyż kil- 
knnastn Sokołów przybyłych z Galicji, gdzie 
jeszcze, Bogu dzięki, nie mamy obecnie chole- 
ry, przedstawia większe niebezpieczeństwo za 
wleczenia zarazków, niż całe oddziały wcjsk 
skoncentrowanych na jednem miejsen i to z 
nadgranicznych również okolic. 

Tygodniowy koncert „Harmonii* nie od- 
będzie się na plantacjach, we wtorek, lecz 
we środę, o godzinie w pół do 9 wieczorem. 


nego Towarzystwa, 


najlepszego podręcznika popnlarnego dla ama- 
torów sztuki fotograficznej. Wykonawcy woli 


odpowiednią pracę, wybierając na sędziów pp.: 
K. Brandla i Karolego z Warszawy, tndzież 
Szuberta z Krakowa. Obeenie sędziowie są za- 
jęci oceną nadesłanych do Warszawy prac, w 
liczbie tylko trzech, z godłami: „Serce i rę- 
ka“, „Postęp“ i Krakowianin*. Wyrok kon- 
kursowy zapadnie z końcem bieżącego miesiąca. 

Ogłoszenie. Magistrat podaje niniejszm do 
publiczuej wiadomości, że Rada miasta na po- 
siedzeniu 24 maja 1892 nadała nowym ulicom 


nych młynów z nlicą „abią nazwę „Ulica Mły- 
narska*. 2) Ulicy łączącej ulicę Bosacką z 
nlicą Arjańską nazwę „Ulica Lubomirskich“. 
3) Ulicy nowej poprzecznej do ulicy Kolejowej 
nazwę „Ulica Pańska“. 4) Ulicy nowej równo- 
ległej do ulicy Kolejowej nazwę „Ulica Ra- 
dziwiłłowska*. Magistrat oznajmia zarazem, że 
w myśl nehwały Rady miasta z dnia 5 sty- 
cznia 1891 zamieszczonej w dzienniku rozpo- 


zamówieniem i przybieiem tabliczek z liczba 
mi orjentacyjnemi na domach już istniejących 
przy nowo nazwanej ulicy, tudzież na domach, 
które zbudowane zostaną, zajmie się gmina 
miasta na koszt właścicieli tychże domów, w 
sposób tą uchwałą postanowiony. 

Nowe obrazy. Na wystawę sztuk pięknych 
nadesłano następujące obrazy: „Przystań ry- 
backa w Abbazji* i „Łódź rybacka w Abbazji* 
Littrow Leonii; „Kupiec wędroway* Alehimo- 
wieza; „Paeonia“ Czynciela i „Bóżnica na 
Kaźmierzu* Koniuszki. 

Zbrodnicza matka. Dnia 3 b. m. napotkał 
Walenty Okarmns, zwrotniczy kolejowy, w bli- 
skości Brodów pod Kalwarją dziecię płci męskiej, 
liczące około 10 miesięcy, przywalone kamie- 
niem, mające nsta zatkane szmatą. Okarmus 
uratował dziecię od śmierci. Za niegodziwą 
matką, sąd kalwaryjski zarządził jak najści: 
*lejsze dochodzenie. 

Raki i cholera. Celem zapobieżenia zawie - 
czeniu cholery zabronił rząd austra-węgierski 
dowozu raków i ryb z granie państwa rosyj 
skiego, W tych dniach powstrzymano na gra 
nicy 150 kóp raków, przeznaczonych dla zna 
nego handlu Karola Knorka. 

Komitet izraelicki wysłał w poniedzialek 
rano z Krakowa przez Mysłowice do Ameryki 
80 familij, razem 237 osób, rosyjskich żydów. 
którzy tu przez pewien czas bawili. 

Przyłapani. Straż policyjna yrzytrzymała 
dnia 7 b. m. trzech nader niebezpiecznych 
złodziei w osobach: Franciszka Klimczyka, 
Franciszka Małpy i Piotra Cichańskiego. Trój- 
ka ta, zamieszkująca Wieliezkę, operowała 
w całej okolicy. 

Choroba pod kluczem. Za zbytek bnty 
wsadzono J. Chorobę do aresztn, ażeby ludzi 
obrorić od tej plagi. 

Koniokradztwo i psobójstwo. W nocy 
z dnia 7 na 8 go, niewiadomi sprawcy, wy- 
kradli jednemu z gospodarzy w Czerwonym 
Prądniku parę koni, maści myszatej, z gwia 
zdką na czole. Podczas kradzieży złodzieje 
zabili psa stróża. Jest przypnszczenie, że ko- 
nie uprowadzono do Królostwa. 

Płaszcz damski, jasny, oraz zarzntka gra- 
natowa, pozostawione w dorożkach. są do o- 
debrania w urzędzie tntejszej policji. 


Z Podgórza. Chcesz bracie archeologu wi- 
dzieć zabytek iście starożytny, chcesz podró- 
żnikn zwiedzić azjatyckie miasto, chcesz etno- 
logu mieć dotykaluy okaz porządku pauują- 
cego u Kaffrów lub Hotentotów — to spiesz 
do Podgórza. Słyszałem już od obywateli pod 
górskich, że jest to jedyne miasto, w którem 
choćbyś się uwziął i chodził dzień cały, szu- 
kając domn swych krewnych lub przyjaciół, 
o zakład iść można, że go nie znajdziesz. Sły- 
szałem od przyjezdnych z prowincji, którzy 
30 i 40 mil odbyli, aby odwiedzić familię 
zamieszkałą w Podgórzn, i po dwndniowych 
daremnych posznkiwaniach odjeżdżali z for- 
malną rozpaczą. Słyszałem i nie wierzyłem. 
Dziś widziałem i wierzę niezachwianie, że ła- 
twiej zdobyć Gibraltar, łatwiej na księżyce się 
dostać, niż w Podgórzu znaleźć dom szukany 
Idę wczoraj na rynek podgórski i pylam prze- 
chodnia: Gdzie też tu ulica lwowska? „Pra- 
wda“, odpowiad« zawstydzony mieszczanin, 
„mieszkam już w Podgórzu lat 20, ale dobrze 
nie wiem, bo u nas to różnie nazywają ulice, 
ale niech Pan idzie na lewo, bo w tamtej 
stronie jest Lwów, to może i ta ulica będzie 
właśnie lwowską*. Idę tedy na lewo wykrę 
cając sobie nogi na trotnarach wybrnkowanych 
kn nmęczeniu przechodniów a ku pociesze 
szewców i sznkam numeru 236, Zrazn myśla 
łem, że jak niema nazwisk ulie, tak chyba i 
liczb domów nie będzie. Lecz o radości! są, 
są przynajmniej co drngi lub trzeci dom za- 
mazane farbą lub wapnem, lecz przecie Z po- 


pragną w tym pięknym dnin okazać ma, że 
umieli ocenić dwudziestopięciolatnią, nieprzer- 
waną, a w owoce tak bogatą pracę, na tak 
kraju posternnkn 


Zakaz. Zjazd „Sokołów“, jaki miał się od- 
być w Cieszynie w dniach 14 i 15 b. m. zo- 
k. starostwo w Cie- 


Dziś we wtorek kapela „Harmonii* przygry- 
wać będzie podczas nezty na cześć prezesa 
„Sokoła“, dra Stycznia, w gmachu wymienio- 


Konkurs fotograficzny. Zmarły przed dwo- 
ma laty w Krakowie fotograf ś. p. Walery 
Rzewuski, zapisał 300 guldenów dla autora 


testatora ogłosili w swoim czasie konknrs na 


w mieście Krakowie następujące nazwy: 1) U- 
licy przy Dolnych młynach łączącej ulicę Dol- 


rządzeń dla miasta Krakowa L. 1 z roku 1891, 


mocą lornetki odczytywać je można. Dom pierw- 
szy L. 7, drugi L. 6. O! myślę sobie, toć 
Mijam więc 
spokojnie parę domów, spoglądam ua bramę i 
Rzncam tedy 
stronę lewą i spieszę na prawą — gdzie ten- 
18, obok 212, 


jeszcze daleko de Nru 236-go. 


czytam L. 414. Osłupiałem! 


że spostrzegam porządek: L. 
L. 10, vbok 80 itp. 

Drobna to tylko ezątka uieładu i niedbal- 
stwa, panującego w Podgórzn na każdym kro- 
ku. A wstyd doprawdy, żeby miasto tak za- 
możne, nie mogło się zdobyć na zaspokojenie 
najkonieczniejszych wygód i warnnków zdro- 
wia i życia swych obywateli, którzy płacąc 
podatki, mają przecież i swoje teà prawa. 

Ks. Br. St. 


koczniee 


Dnia 9 sierpnia 1690 roku zmarł kanelerz 
Jerzy Ossoliński. 


Kalendarz. 
jatro: św. Wawrzyńca męczennika, 


ROZMAITOŚCI. 


Obserwatorium na szczycie góry Moni Blanc 
zbliża się kn swemu ukończenin. Na czele te- 
go przedsiębiorstwa, stanowiącego wie'ki tryumf 
nanki, stoi niezmordowany Janssen, astronom 
i członek Akademii paryskiej. Obok niego na- 
leżą do komitetu ks. Reland Bonaparte i ban 
kier paryski Bischoffsheim. Pomimo że w r. 
z. kilku robotników i dr. Jacołet ponieśli 
przy brdowie obserwatorjam dość ciężkie ra- 
ny, jednak obecnie rozpoczęto na nowo budo- 
dowę na zmarzłym śniegu. Wzniesiony w r. 
1891 tymczasowy szałas drewniany przetrwał 
dobrze wszystkie burze i śnieżne zamieci. A 
więc wszelkie widoki, że i stałe obserwato- 
rjnm utrzyma się na śniegu, w skutek bowiem 
grubego pokrycia ze śniegn i lodn nie było 
się można dokopać do skał wierzchołka góry. 
Prejoktownny budynek jest 8 metrów długi 
i 4 metry szeroki; składa się z dwóch piętr, 
z których każde obejmuje po dwa pokoje. 
Dolne piętro pozostawione jest dla nżytkn tn- 
rystów, wkopane jest w śnieg i spoczywa na 
śrnbach, za pomocą których może być wyró- 
wnane każde osunięcie się bndynku. Piątro 
górne obejmuje właściwe obserwatorjnm i jest 
zaopatrzone w balustradę, kopułę i dach. Na 
Grand Mulets i Rochets rouges (800 m pani 
żej wierzchołka) wzniesiono szałasy pomocni- 
cze dla ułatwienia transportn i ochrony ro 
botników. Życie robotników, oddających się 
z poświęceniem niebezpiecznej tej pracy, jeBt 
ubezpieczone; każdy z nich otrzymuje 10 fr. 
dziennej płacy, a oprócz tego 3 fr. za każdy 
kilogram (2 funty), zaniesiony na wierzchołek 
góry. - RU ‘ 

* Armia zbuwienia obchodziła w dnin 25 
lipca w Londynie 27-mą rocznicę swego za- 
łożenia wielkiem zgromadzeniem w Exeter 
Hall. Sala była przepełniona, a na w.niesie- 
niu zasiadła cała dynastia jenerała Booth, 
bracia, szwagrowie, siostry i t. d. z nim sa- 
mym na czele Jenerał wygłosił do swoich 
wiernych przemowę, w której przytoczył, mię- 
dzy innemi, cyfry, świadczące o ciągłym wzro- 
ście i rozwojn arniii, Liczba oficerów armii 
wynosi obecnie 11.113, gdy w rokn zeszłym 
było ich 10.452. Rozporządza 32 gazetami i 
sześcioma miesięcznikami, których obieg wy- 
nosi rocznie 47,600.000 egzemplarzy, ma 86 
szkół przygotowawczych i 25 szpitali dla swo- 
ich oficerów. Jak wiadomo, zbierano podpisy 
na składki, na ntworzenie fnnduszn, któryby 
umożliwił jenerałowi Booth przeprowadzenie 
planów. mających na eelu ulżenie nędzy, o 
jakiej jenerał opowiada w swej: „Darkes En- 
gland*. Otóż składki te miały wynosić fst. 
50.000 rocznie, lecz w rokn bieżącym nie nie 
wpłynęło. Jenerał oświadczył tedy: „Kraj mi 
je winien i kraj mi je zapłacić musi, a mi 
prędzej to nezyni, tem lepiej dla jego charak- 
tern i spokojn jego dnszy*. Oświadczył też 
jeneral gotowość przystania na propozycję Ti- 
mes'ów, które żądają, by utworzył się komitet, 
złożony z lndzi bezstronnych i znających się 
na interesie, a mających powszechne zanfanie, 
dla zbadania stanu interesów armii i sposobu 
ich prowadzenia, jeżeli jenerał chce rościć pre 
tensje do nfności i kasy innych. 

* Fontanny z gorącą wodą urządzono obe- 
enie na wielu ulicach Paryża. Przyrząd anto- 
matyczny. Do otworu rzuca się sousa (5 cen- 
tymów), a po chwili z krann cieknie 8 litrów 
wody o 65 stopniach ciepła. Nuwość ta ma 
wielkie powodzenie, zwłaszęza latem, gospo- 
dynie oszczędzają bowiem w ten sposób pale- 
nia pod kuchnią. W zimie zaś głównymi kon- 
sumentami są doróżkarze, który za sonsa na- 
pełniają gorącą wodą bańki blaszane do ogrze- 
wania nóg. Za przykładem Paryża idzie wiele 
miast prowinejonalnych we Francji, dzięki 
czemn lndność tamtejsza ma wielką łatwość w 
dostanin wody przegotowanej, tak niezbędnej 
w czasie cholerycznym. Fontanny są ogrzewa- 
ne gazem, który zapala się również automa- 
tyeznie za wrzneeniem sonsa 


Ostatnia poczta. 


Przedstawiciele banku austro-węgierskieg o 
oświadczyli ministrom skarbu, iż bank nie 
może zaraz po ogłoszeniu i wejściu w zasto- 
sowanie ustawy walutowej zadosyćuczynić 
swoim zobowiąsaniom. 

Rozpoczęło się śledztwo karne przeciw de- 
dutowanym: QGregrowi, Spiućicowi i Břora 
dowi wywołane przemowami wymienionych 
poA na zgromadzeniu w Niemieckim Bro- 

zie. 


Dziś: św. Romana męczennika; 


Przy wyborach uzupełniających do rad je- 
neralnych wybrano 95 republikanów, a 16 


zachowaweów. Republikanie zdobyli 12 no- 
wych mandatów. 1 

Pomiędzy wybranymi znajduje się Wilson. 

Zapowiadany mityng „nieprzejednanych so- 
cjalistów* odbył się w Cirque Fernando. Na 
mityng przybyli również posybiliści, usiłując 
zaburzyć zgromadzenie. Po przywróceniu po- 
rządku przemawiali Goussot i Millevoye, pod- 
nosząc, iż Stambułow jest narzędziem trój- 
przymierza. Posel Gabrich, bulanżysta, oma- 
wiał sprawę aliansu  fracnsko - rosyjskiego. 
Prezesami honorowymi zgromadzenia wybrano 
Rocheforta i Culina. Uchwalono porządek 
dzieuny, potępiający postępowanie rządu bul- 
garskiego. 

Nawet nazwisko Kolumba nie zdołało ukoić 
zawsze wzburzonych namiętności liberałów 
włoskich. Skoro dwustu członków związku 
katolickiego udalo się+na Monte Pincio, aby 


na pomniku Kolumba złożyć wieniec wa- 
wrzynowy, przyłączyła się do nich gromada 
młodzieży liberalnej, wyprzedziła ich, a skoro 
przybyli na miejsce, posąg był już zdrazgo- 
tany, dokoła zaś powiewaly narodowo- włoskie 
chorągwie. Włochy zaczynają przypominać po- 


krewną... Rumunię, 


TELEGRAMY. 


Dnia 8 sierpnia. 


Preszburg. Laboratorjum pirotechnika 
Bednarza, w środku miasta, wyleciało w, po- 
wietrze. Bednarz spalil się na węgiel. Zona 
jego odniosla rany. 


Dnia 9 sierpnia. 
Ustąpienie Prażaka. 


Wiedeń. „Fremdenblatt* omawia 
we wstępuym artykule dymisję Praża- 
ka, ogłoszoną dziś przez „Wiener Zei- 
tuug*. „Fremdenblattowi* donoszą, że 
baron Prażak dawno już chciał ustą- 
pić, nie mogąc pokonać politycznych 
prądów. Dopiero obecnie jednak uczy- 
niono zadość jego żądaniu. Widać, przy- 
pisywano dymisji głębokie znaczenie, 
zwłaszcza, że obsadzenie opróżnionego 
miejsca nieprędko nastąpi wobec wro- 
giej polityki młodoczechów. oraz wobee 
udaremniania ugody czesko niemieckiej 
przez staroczechów „Fremdenblatt* o- 
twarcie oświadcza, że hr. Taaffe nie 
widział interesu rrądu w utrzymaniu 
czeskiego ministra rodaka — to głów- 
ny powód ustąpienia barona Prażaka. 
Dalej zaznacza „Fremdenblatt*, że jak- 
kolwiek Czechy nadal będą stały pod 
dobrą opieką rządu, to jednak pożało- 
wania jest godne, że tak potężny kraj 
koronny utracił ministra rodaka. Po- 
wodem tego zwycięstwa lewicy są sa- 
mi Czesi. 


Zjazd katolicki. 
Line. Zjazd katolicki rozpoczęty ; miasto 


dekorowane, przyjęło odświętny wygląd na 


rzyjęcie nczestników zjazdu, przybyłych w 
imponującej liczbie. Prezydentem zjazdu wy- 
brany został hr. Sylva-Tarouca, wice- 
prezydentami: Kozłowski, Hagenaner, 
biskup Doppelbauer. Nuncjusz Galim- 
berti udzieli] zgromadzonym blogoslławień- 
stwa papieskiego, które klęcząc przyjęto. 


Stan giełdy i ceny zbożowe: 


Wiedeń. Akcje kredytowe 31750, akcje 
Laenderbanku 222-75, akcje kolei państwo- 
wej 304:25. Renta austrjacka 96:05, renta wę- 
gierska 111-05, rubel 17213,. Pazenica 7:77 
do 817, żyto 6-60—684. 


Zagrzeb. W sejmie kroackim prezyden 
tım obrano Hrwata; zastępoam: Gjur- 
gjewicza i Franeisciego. Dokonano 
również wyboru komisji adresowej. 

Wiedeń. Nie podawałem szerzonej pogło- 
ski o dymisji kanclerza Capriviego, nie przy- 
wiązując wartości do tak banalnej wieści. Frem. 
denblatt przytacza _ głosy Vossische Zeitung, 
nważającej pogłoski za bezpodstawny wyna- 
lazek. Stanowisko Capriviego jest dzisiaj wię: 
cej niżeli przedtem pewne i wplywowe. 
Berlin. W poniedzialek rozpoczęli dele- 
gaci niemieccy z ministrami wstępne narady, 
dotyczące ugody niemiecko rosyjskiej. 

Proces Loewe Ahlwardta odbędzie się 
we wrześniu; minister wojny przyłączył się 
do oskarżania. 

łaryż. Rada sanitarna uznała niebezpie- 
czeństwo cholery w Paryżu za calkowicie 
wykluczone. 

Paryż. Wybory ukończone ; republikanie 
zyskali 195 mandatów ; tylko w sześciu po- 
wiatach posiadają konserwatyści większość. 

Petersburg. W Teheranie konstatnją dzien- 
nie 25 wypadków cholery. Ludność napadała 
szynkownie rosyjkich poddanych. będąc pou- 
czoną przez księży z Asterabad, że cholera 
znajduje się w spirytuozach. 

Rzym. Wybuchy wulkaniczne Etny nie 
ustają, lawa zalewa kompletnie urodzajne pola 
ozolicy Montabbana. 

Londyn. Mowa tronowa wygłoszona w po - 
niedzialek w parlamencie angielskim zaznacza, 
że ponieważ prace ustawodawcze przed zam- 
knięciem parlamentu załatwiono, przeto zby- 
teczną jest rzeczą w obecnej porze obrado - 
wać. Mowa zaznacza dalej wielką doniosłość 


i pożytek dla kraju prac parlamentarnych 
Po odczytaniu mowy 
adre s0 wą. 
Cross popiera Bartona, wnoszącego na 


najbliższe) kadencji. 


tronowej rozpoczęto rozprawę 


uchwalenie odpowiedzi, gratulającej rządowi 
prac ustawodawczych; wzywa opozycję do 
oświadczenia się w kwestji homeruleu, — 
Asquith wnosi poprawkę adresową wyra- 
żając, Że rząd musi posiadać zaufanie Izby, 
oraz kraju, czego obecny rząd nie posiada. 
Przedewszystkiem to pytanie należy, zdaniem 
mówcy, załatwić, ponieważ inne są uboczne. 

Londyn. Times donoszą z Tangeru, że 
wczoraj przyszlo do potyczki między woj- 
skiem sultana a Angherajczykami, którzy od- 
parli wojska ku Tangerowi, zabiwszy 15 lu- 
dzi i wielu poraniwszy. 

Livorno. W poniedziałek miała tu miej- 
sce eksplozja w fabryce zapałek. Kilka osób 
ciężko rannych. 

Foligno Tutejszego biskupa zamordował 
ślnsarz nazwiskiem Poggioni uderzeniem mło- 
ta. Morderca zostal aresztowany. 

Dunkirchen. Trzy barki zatonęły w mo- 
rzu islaudzkiem , przyczem 54 osób uto- 
nęło. 

Cetynia. Pomimo oficjalnych oświadczeń, 
zaprzeczających istnieniu sprzysiężenia prze- 
ciwko cezarnogórskiemu księciu, pogloski, że 
spisek wykryto uporczywie się powtarzają, 
głoszą przytem, iż zamach ukartowany był 
na rzecz, a przynajmniej ze zgodą czarno- 
górskiego następcy tronu. (Ostatnia pogłoska 
wydaje nam się nieprawdopodobną ; szozegó- 
łów nie posiadamy. Przyp. Red ). 

Madryt. Wystawę Kolumba otworzy kró- 
lowa regentka 12 września b. r. 

Kilonia. Pancernik „Prinzess Wilhelm“ 
odplynął do Genui. 

Moguneja. Przybył tutaj król duński z 
Wiesbadenu. 

Wilhelmshafen. Cesarz Wilhelm przy- 
był tutaj, podejmowany nader uroczyście. 

Grac. Profesor gimnazjalny dr. Frauviszek 
Illek, w czasie poślubnej podróży został do- 
tknięty paraliżem serca w Abmoneic. 

Weidling (pod Wiedniem). Burmistrz mia- 
sta przyznaje, że w ostatnich czasach zaszła 
znaczna ilość tyfoidałnych słabości, lecz za- 
rządzono wszelkie możebne środki zaradcze. 


NADESŁANE. 


(Rubryka Nadesłane nie pochodzi od Re- 
dakcji, która też za nią odpowiedzialności nie 
przyjmuje). 


Wyszła z druku książeczka 
pod tytułem: 


Polski Socjalizm 
a Cudzoziemszczyzna 


napisał 840(1-7) 
ks. Bronisław Stysiński. 
Str. 82. Cena 30 ct. 


Sklad główny w księgarni Gebethnera i 
Wolffa w Krakowie, oraz w Administracji 
Kurjera Polskiego nl. Florjańska 28. 


!! Ważne dla Panów!! 


Już nadszedł Świeży transport najnowazych 
i najgustowniejszych materyj do konnej 
jazdy, na uniformy dla PP. o. k. oficerów 
i urzędników państwowych ; wielki zapas 
kortów, kamgarnów, oraz piki angielskie na 
kamizelki, na wszelkie liberje w największym 
wyborze i najlepszej jakości, tak krajowe, 
jak i zagraniczne. 


W składzie sukna i kortów 
FRANCISZKA, OUŻYDŁY 


ew- Ceny fabryczne — próbki gratis 
franco. 8 728 


Odwaniacz, 
czyli 
płyn dezynfekcyjny, 

Środek, służący do natychmiastowego usunięcia 

wszelkiej woni euchnącej, a zarazem do dezyn- 

fekcyi lokali zatrutych zarodkami chorób za- 

raźliwych, jakaa, tyfus, dyfterja, biegunka 
ospa. 


Sposób użycia: 


Śoieki, wychodki, naczynia, lub stajnie, — po- 
lewa się tym płynem; chcące dezynfekcję prze- 
prowadzić w zamkniętych lokalach, należy ten 
płyn rozpryskać za pomocą kropidła. Bieliznę, 
obrazy lub meble, należy zmyć tym płynem. 


Cena butelki litrowej 10 cnt. 


Wyrób i skład w aptece Konstantego Wi- 
szniewskiego w Krakowie, do nabycia rownież 
w innych aptekach. 264 i10-10) 


Zawiadamiamy P. T. lekarzy również jak 
i Szanowną Publiczność, iż zakład zdrojowo- 
kąpielowy w Truskawen, czyniac zadość 
życzeniom pierwszorzędnych powag lekar- 
skich w kraju, otworzył już wziewalnię zi- 
mnej solanki wedlug najnowszego i naj- 
lepszego mikroskopijnie rozpylającego 
systemu Warsmutha ; jakie w bieżącym se- 
zonie dopiero otworzyły również pierwszo- 
rzędne zdrojowiska w Wiesbaden, Ems i 
Reichenhall. 

Bliższych iuformacyj udziela bezzwłocznie 
zarząd kąpielowy w Truskaweu. 


774(5 12) ZARZĄD. 


Poezje 
KAZIMIERZA TETMAJERA 


znajdują się 
na składzie w księgarni 
GEBETHNERA I WOLFFA. 


KIE 


KURJER”POLSKI. 


DROBNE OGŁOSZENIA. 


Od wyrazu zwykłym drukiem po % 


cnt., tłustym drukiem 


po 5 cnt, — Minimum ceny ogłoszeń 25 cent. 


Lokale. 


6 lub 4 pokoje na III piętrze, 
2 pokoiki 1 kuchenka w oficynie 


Mikołajska 4, do wyna- 
jęcia. SAAS —?) 

àg 0 dwóch oknach, na 
Duży pokój I. piętrze, z osobnym 
wchodem, przy „ul. Karmelickiej, 1. 15, 
jest do wynajęcia od 1 sierpnia, dla 080- 


Poszukuj A 

o, zdolnych agentów 
w miejscu i na prowincję A. T. NOWA- 
KOWSKI, gl. Mikołajska l. 7. SrG 3 + 

T debry, firmy Sohnera, 
Fortepian do sprzedania przy ul. 
nad Rudawą I. 25, u organmistrza Grochol- 
skiego. 819(7-10) 

I H dłu 
Niema klawjatura “ine 
wszej konstrukcji jest do sprzedania w skła- 
dzie fortepjanów B. Gabrjelskiej. Kraków, 

818 


by mój spokój, Z meblami laby bez, | Rynek, Krzysztofory. ś 
oraz z wiktem i usłngą. Wiadomość na | jjz FT > z 
ynowanego, z pięknem 
miejscu, I. piętro, od frontu. Pisarza pismem potrzebuje zaraz 
kancelaria adw. Dra SZALAJA w Krakowie 
Doniesienia rozmaite przy_ul. (Grodzkiej się znajdująca. 581 13 
H A ajace do zakładów 
: Panienki- ikatwe znajdą pomi 
ych, znajdą pomie- 
Pracownia m al ars k a szczenie i troskliwą opiekę przy rodzinie 
z krakowskich najlepsza, Mikołajska |. 5, | obywatelskiej za mierneni wynagrodzenie. 
do wynajęcia. SG2(6 — 2) bliższa wiadomość w Administracji „Ku- 
Diurnista rutynowany. z dobremi | viera Polskiego“. >56(5—?) 
J świadectwami, szuka u- "iy Polak, ukończony filozof. 
iuieszczenia. Oferty pod D. D. do Admin. Akademik (ist 27) władający | iegle 
„Kurjera Polskiego". S7 ? 2 | jezykiem francuskim, niemieckim, z grun- 
ary i ire towne wykształceniem, szuka lekcji na 
Dom do sprzedania „orzkach | wsi lub 2 opala Wymagania a 
Nr. 73 nad Starą Wisłą, oraz obszerny | pne. Wiadomość pod lierani X Z w Ad- 
plac frontowy. Wiadomość na miejseu. unnistracji „Kurjera Polsk.“ Sr34 ? 


w Krakowie, ulica Grodzka 1. 9, 


poleca W NOWO OTWARTYM MAGAZYNIE: 
Skład płótna tak surowego, jakoteż web, płótna na prześcieradła 


bez szwu, jednokolorowe weby na wsypy. niciane y 
drelichy na materace i story, deki szyrtyngi, itd. 


Wielki skład kolorowych i białych chustek do nosa, przeważnie 


czysto lnianych pierwszej jakości, ręczniki, ściereczki. 
a- BIELIZNE STOŁOWĄ na 6, 12, 18 i 24 nakryć. "ZAG 
MATERACE, KOŁDRY, KAPY. 
WŁASNĄ SZWALNIĘ BIELIZNY GOTOWEJ 
MĘSKIEJ, DAMSKIEJ i DZIECINNEJ. 
BIELIZNĘ Dra JAEGERA i X. SEB. KNEIPPA. 

UW Y BÓR m x 
haftów, firanek, pończoch, skarpetek, krawatek, rękawiczek itp. 
e4 CENY NADER NIZKIE. $2ż3 

Ponieważ magazyn ten prowadzony bedzie pod osobistem kierownictwem 
p. J. AD. RUDOLFA, mamn tedy nadzieję, że Jego dotychczasowi Szanowni 
P. T. Odbiorcy będa nadal zaszczycali tem samen zaufaniem również i mój 


magazyn, ktorv polecam. 
75612-2) 


SKŁAD PIWA i PORTERU 


Z BROWARU 


RES” Arcyksięcia Albrechta TZBĘ 


W ZY WCU. 
Takowe sprzedaję po następujących cenach: 
Piwo cesarskie . „ 10 ct. | Porter . r . 16 ct. 
s. aiiarcowe «:« „12 „| Ale 16%, 


Przy odbiorze 10 butelek naraz odpowiedni rabat Również przyjmuję 
zamówienia na piwo żywieckie w beczkach. 


Gr. LAZAR. — Kraków. 


ulica św. Jana, l. 9, na dole w podwórzu.  741(8-20) 


RUMOGEEASWESE FTSE [NJ p F 
m Magazyn ubiorów męzkich i dziecinnych z 
GHEMINA PELOMANNA g 
= 


Plac WW. Świętych 1. 4, róg ul. Grodzkiej, obok Magistratu, 


zaopatrzony został na sezon Jenny. i zimowy w najmodniejsze 
| najlepsze ubrania męzkie i dziecinne, sprzedając takowe po ce 
nach fabrycznych, a mianowicie: 


Szlafrok zimowy od złr 7 do . . . . . « . . . złr. 16. 
Ubraule marynarkowe z szewiotu dobrego . . . . TS 148U 
Spodnie kamgarnowe. zimowe « . s - s soa s A Bab 
Paltot szewiotowy iub montoniakowy od złr. 12 do. . . . . - 26.50 
Ubranka dziecinne od m 27%.%7 a a a 
Płaszezyki „ S MW. a "a " m SD:ODJ 
Kożnszki wyborne z futrzanemi kołnierzami . . . . . . . » IL 
s kangurowe 3 ESRI. AGE", M aa] : 4,P415:50 L 
Upraszając 6 liczne względy, pozostaję m 
Z poważaniem CHEMIN FELDMANN. m 


r PI. WW. Świętych, L. 1, róg ul. Grodzkiej, obok Magistratu. (gg 

wuwuuwuzunukuuNZuNERNEBNNE 

ME z PRWŁ ÓW 
Związek handlowy 


KÓŁEK ROLNICZYCI 


Spółka zarejestr. z ograniczoną poręką 
w Krakowie, ul. Szewska 1l. 15, 


dostarcza 


wszelkich towarów dla sklepów chrześcijańskich, po 
* genach najniższych i w gatunkach najlepszych 


oraz 


NAWOZÓW SZTUCZNYCH 


krajowych i zagranicznych 
z poręczeniem ilości składników. 
Wszelkie wyjaśnienia odwrotną poczta. 


Wszelkie papiery wartościowe, bankno- 
ty zagraniczne i monety kupuje i sprzedaje pod na 
korzystniejszemi warunkami 


Wydawca, naczelty | odpowiedzialny redakter: Br. Józef Orłowski. 


saN t— f) 


Kantor wymiany fiji c. 


Administracja dóbr Zakiadu narodowego imienia 


OSSOLIŃSKICH =- 


rozpisuje licytację ofertową na dzierżawę folwarku Strzelce Wielkie w po- 
wiecie brzeskim położonego. Folwark ten ma roli 442 m., łąk 224 m., 
pastwisk 78 m. Czas dzierżawy od | września 1892 do 3I marca 1899 
lub 3I marca 1902. Oferty wnoszone być mają do dnia 21 sierpnia b. r. 
w kancelarji adwokata Dra Steczkowskiego syndyka Zakładu narodowego 
im. Ossolińskich, Lwów, ul. Kościuszki I. 2. gdzie otrzymać można wa- 
runki licytacji i wzór oferty, oraz przeglądnąć projekt kontraktu dzierżawy. 


Jan ERKER. dawniej W. SKORCZEWSKI. 


JAN ERKER 


dawniej 
W. SKORCZEWSKI. 


Zaopatrzony SKŁAD w znaczny zapas lamp DIFMARA po ce- 
nach fabrycznych, jak również utrzymuje ua składzie NAFTY 
salonowe niezapalne, bez odorn, litr 16 i 18 cent., przy wię- 
kszym odbiorze odstępuje rabat. 
Naczynia blaszane glazurowane, po najniższych cenach, wszel- 
kie przybory do lamp, jak również mydła do prania, 
mydełka toaletowe, krochmale, świece Apollo, olej / S 
skalny DEXTRĪNA, latarnie itd. PS 
Jag” WSZYSTKO PO ZNIŻONYCH CENACH. = SPA 
Polecam się łaskawym względom Sz, P. T. Publi- PE I 
N nosci, Z poważaniem Jan Erker. SE 


x 
ANTCA YAVINZ 


MIANA FIRMY. 


na 
GE 
X 


Jan ERKER, dawniej W. SKORCZEWSKJ. 


E Najlepsza a zarazem najtańsza 5 
| NA PRAW AĘ-_ 
E MASZYN do SZYCIA, DE 
Z | do robienia pończoch i rekawiocozek EJ 
2g z wszystkich systemów. = = 
BĘ W PRACOWNI MECHANICZNEJ =g 
='"|KAROLA BARTLA, mechanika z Pragi, |= = 
Ę kraków, Półwsie-Zwierzyniee .V 15. -a 
b Przywóz maszyn z domu do pracowni, jakoteż dostawę |7 = 

su rao|j B 


| tychże uskutecznia bezpłatnie. 


Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. Publiczność, iż objąłem 
z dniem 1 lipca b. r. 


ue RESTAURACJĘ œ: 


w HOTELU W-go POLLERA (róg ul. Szpitalnej i ś. Marka). 
KUCHNIA DOBRA i ZDROWA 


Śniadania od godziny 8—1I, wszelkie przekaski gorące à la minnte. 
Obiady od godziny 12—4 a la carta. Abonament miesięcznie od 15 złr. 
Obiady od 60 et. do domów prywatnych o 20%, niżej. 

Na wesela i zbiorowe kolacje 


przyjmuję zamówienia we własnym lokalu restauracyjnym, jakoteż do domów prywa- 
lnych — po cenach umiarkowanych. 


Bufet zaopatrzony w wszelkie gatunki wódek i wiu Krajowych i zagranicznych, 
Polecam się względom Szanownej P. T. Publiczności. 


8113—20) powazaniem FELIKS EURCZ 


RRRRRRRRRRRRRRRRRRKRRIY 
SE- kok założenia 1861. $9 
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poleca 


< ELEL RLR 


xOxrOrOrOrorOrOr Or OHOOHO 


KOLOLO OLOrOrOrOO OO 


Odznaczony listami pochwalnymi i srebrnym medalem zasługi z Wystawy 
krajowej z roku 1887, danym przez ces król, Ministerstwo handlu, 


PIERWSZY KRAKOWSKI MAGAZYN 
WYROBOW RYMARSKO-SIODLARSKICH 


GALANTERYJNO-SKÓRZANYCH 


JANA KLĘECZEŃSKIEGO 


w Krakowie, Szpitalna I. 52, (vis-ń-Vvis nowego teatru), TAU 


Wszech nauk lekarskich 


Or Edmund Puchacki 


ordynuje 


jak dawniej od godziny 23-giej 
do 4 popołudniu. 
Ul. Sławkowska, L. 24. 


Parter 6/(120 ?) 


ZAKŁAD 
artyst.-rzeżbiarski i kamieniarski 
Jana Tombińskiego 


artysty=rz: źbiarza, 


przeniesiony został z ul. św. Marka do 
przecznioy między fabryką cygar a Dolny- 
mi młynami, do domu własnege, i poleca 
się Szan. P: T. PP. Kierującym wszelkiemi 
bndowlami. Zakład przyjmuje zamówienia 
i wykonywa wszelkie ornamentacje i robo- 
ty artystyczno -rzeźżbiurskie w marmurze, 
kamieniu, gipsie, drzewie itp. do dumów, 
kościołów i mieszkań prywatnych po oenach 
najumiśrkowańszysh 351-45-60) 


IDLA KAZDEGO DOMU! 


Najlepszem, najwydalniejszem i w użyciu 
najlańszem mydłem jesl 
francuskie, oszczędnościowe 

MY DEO =>: 
nadaje najpiękniejszej białości skórze, oraz 
najlepsze do prania wełnianych i jedwa- 


bnyelr malteryj. Pół klg. tego mydła jest 
tak wydalnem jak I klg. zwykłego. Za nie- 
szkodliwość fabrykaiu ręczy się 
4'/, kig. z opakowaniem | złr. 60 ot. do- 
stać można w Składzie mydeł I parfume 
ryj „pod Francuzką Wiedeń, XVIII b. Doe- 
blirgerstrasse Nr 38. 


!Dla kupców daje się w komis! 


Willańskie wina 


| naturalne, własnego chowu, | 


z mojej własnej piwnicy. 


Czerwone po 24, 28, 30 35 ct R 
Willańskie Auslese po 40, 45,50 e [ 
Białe po 22, 26, 30 et 
Wina deserowe po 30, 35, 40. 
4 (najlepsze po 50 et.) 
Riesling po 40, 45 ot. 
Schiller wyborne po 18, 20, 25 6t 
Ceny za litr, za zaliczką lub 
za gotówkę. Próbki od 50 li 
trów wzwyż. Beczki przyjmuję 
napowrót opłatnie po policzonej 
cenie kosztu. 818(3 —10) 


ANDREAS HAAL, 
kelnhare r in Villany, 
NGARN. 


kufry, torby i torebki podróżne różnego rodzajn, nesesery, plaidrouieaux, futerały na laski, 

parasole, strzelby i rewolwery, paski damskie, paski do pledów, portmonety, pularesy, étuis na cygara 

i papierosy, portfele na papiery, kagańce, obroże iszorki na psy z niklowem lub pozłacanem okuciem 
Eg w wielkim wyborze, w jak najlepszym gatunku, po nader niskich cenach. "$g 


| Z42424 21 


COOCOO 


IJE DWA B! 


Najzdrowsza i najprzyjemniejsza w noszeniu w lecie i zimie jest bielizna trykotowa 
hygjeniczna z surowego czystego jedwabiu, 
odznacz. chlubn. świadect pp. lekarzy lak w kraju jaki zagran., uprzyw. i marką ochronną zaopatrz. wyrobu 


RUDOLFA MAYERA w BERNIE 


główny skład powyższej bielizny po cenach bardzo przystęp. i stałych w handlu płócien i got. bielizny 


Skórczewskiego i Polakiewicza 
YAT ERARO W LE, ULIC A EL OR RJ ANSE.A. 


Uznaję, że bielizna trykotowa, wyrobio- 
na przez p. Rudolfa Mayera w Bernie, a 
zbadana chemicznie jaku czysto jedwa'na 
bez żadnych innych składników, jest na- 
pewniejsza w noszeniu «la osób wątłego 
zdrowia, jak również praktyczniejsza od 
wełnianej lnb bawełnianej. 

Lwów, dnia 19 marca 2392. 

Dr. Głowacki, 
dyrektor kr. szpitala powsz. we Lwowie. 


Dla rekonwalescentów i w ogółe Indzi 
cierpiących uznaję bieliznę hygjeniczną, 
czysto jedwabną, wyrobn fabrykanta Ru- 
dolfa Mayera w Bernie, jako najzdrowszą 
i na praktyczuiejszą w noszeniu, 

Lwów, 16 marca 1892, 

Dr. Józef Weigel m. p. 


Przeciw reumatyzmowi jako hygjeni- 
czną bieliznę, uznaje czysto jedwabną, 
wyrabianą przez p. Radolfa Mayera w 
Bernie, za najwłaściwszą w noszeniu. 

Dr. Barącz m. p. 


Bielizna wyrobu p. Rudolfa Mayera w 
Bernie jako czyato surowo jedwabna bez 
żadnych innych składników — jest naj- 
pewniejszą w noszeniu dla osób wątłego 


zdrowia. jak również praktyczniej:za od 
wełwanej, bawełnianej lub nicianej. 
kraków, 28 marca 189%. 
Dr. Torczyński m. p 
Sekundarjusz Szpitala w Krakowie. 


Dla cierpiących w ogólno!ci polecam 
tylko bielizne hygjeniczna, czysto jedwa. 
bną, z fabryki Rudolfa Maye a w Bernie, 
bo jest niezawodnie najzdrowszą w no- 
szenin. 

Lwów w m reu 892, 

Dr. Sztembarih m. p. 


Bieliznę jedwabną trykotową, wyrobn 
p. Rulolfa Majera w Bernie, csobiście 
wypróbuwaną. polecam jako rzeczywiście, 
hygjeniczną, a w użycia praktyczniejszą 
od wełnianej i niciu j. 

Lwów, dunia 18 marca 189%, 

Dr. Karol Gross m. p 


Prócz czysto jedwabnej bielizny, wyro- 
bu p. Ru 'elfa Mayera w Bernie, nie znam 
innej bv tak korzystnie w leci? jak i 
w zimie, jako hygjeniczna do użycia się 
nadawała 

Kraków. duia +8 marca 1892, 

Dr. Śliwiński m. p. 


Do pana Edwarda Helwiga we Lwowie. Wskutek polecenia | że sporządzone 54 iakowe z czystego jedwabiu, bez domieszek innych 


Magistratu do L. 19.148 1892 r. zbadałem przedłożone przez Pan 
dwie próby trykotu jedwabnego, opatrzone marką: „K. k. Oest”. 
u. nng: Privilegium. Hygienische Seidan 


[ricot-Wśsche Ratolf | liszbą urzędową w celu możliwych 


włókien. Resztki prób rzeczoaegu trykotu, zaopatrzone marką o- 
chronną i pański podpisem zachowuję w laboratorjum pod powyższa 


alszych porównań i badań. 4 


Mayer — Seilen Tricot Waaren Fabrik in Brilun* — tık pod | miejskiego Laborttorjam che uiesiego we Lwowie. 30 marca 1892, 


względem che.niczno jakościowym | mikrosxopovym, a na poi- 
stawie otrzymanych wyników wydaie zg xlnie z prawdą orzeczenie, 


K. prz. Banku Fipo(tcznoQO 


Dr. Mieczystro Dunin Wąsowicz m. p., zaprzysiężony chemik 
miejski i sądowy, Docent towaroznawni wa. 


516 10 -30 


w krakowie, Rynek 1l. 30. 
z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą wz % 
liczenia prowizji. -BB 


RESTAURACJA 


TURLIŃSKIEGO 


w Krakowie, w hotelu „pod RÓŻĄ”, 
322 Obiad za 1 złr. n3300) 
Wtorek dnia 9 go sierpnia. 


p: f Rosół — Julienne. 
N l Zupa włoska, 


B 
0 | Ozór na gorąco. 
N } Paszteciki. 
© | sz. miesa z kapuslą włoska. 
Roslheut. 
N : 
Y f Cieleca z satutą. 
=l | Sztufuda z jarzynką. 
Kotlet a la linanciere. 


= j r 
3 | Poziórki. 
w | Kompot. 

A 


Mąki z kości 
parowane lub preparowane 
kwasem siarkowym 


MĄKĘ ROGOWĄ 
superfostafy itp. 
Odznaczona na wieln wysta- 
wach, dostarcza po bezkonku 
rencyjnie nizkich cenach z za 
ręczeniem podanej ilości procen- 
towej azotu i kwasu fosioyo- 
wego: Parowa fabryka spodjum, 
kościanej mąki i sztucznych na- 
wozów B. Schónberga i Fran- 
kla w Krakowie. 
Zamówienia przesyłać na - 
leży albo do Agencji dla 
Rolników W-go S. Miku- 
ckiego w Krakowie, Ry- 
nek 34, lub do podpi- 

sanych. * 76:(5-7) 


8. Schónberg i Frankel 


w Krakowie, ul. Mostowa, l. 6. 


ROLNIK 


z nukolczoną niższą szkoła 


a 
; 
© 
; rolniczą i odbytą w dobrych 


gospodarstwach paroletaia 
praktyką, umiejący również 
prowadzić rachunkowość go- 
spodarczą, poszukuje odpowie- 
dniej posady od I września b. r 
Łaskawe zgłoszenia proszę 
adresować do Administracji 
„Kurjera Polskiego“ w Kra- 
kowie, dla F. M. D I. 200 


TONE- 


Wieś BÓBRKA 


nad Sanem, 
powiat LISKO, o. p. SOLINA 


l 
do sprzedania. 
Obszar BA morgów i liczny iundue | 
instructus za pewną cenę B8.0 04 
zlr. Bliższa wiadomość u właściciel 
839 13 Józefa Vydry 
i 


ET A 
DOM HANDLOWY 


pod firmą 


J. KULCZYŃSKI: 


W KRAKOWIE, 


obok Bramy Florjańskiej 
poleca po cenach najtańszych: 


olejne) we wszyst 

Farby pokostowe nr możliwie żyd 

nych kolorach, tarie maszyna parow 

na prędko schnącym pokoście, I kil 

wystarcza na (j do 8 |_] metrów, służąc 

do malowaniu podłóg w pięciu odci 

niach, drzwi, okien, sprzętów doine 

wych, ogrodowych, sztachel, weran 
budynków itp. 


Lakier do podłóg bursztynów! 


w (-ciu odmianach, | puszka, zawi 
rajaca netto ! kilo, wystarcza na 6 i 
3 [£) metrów, kosztuje tylko S0 pentó( 


ło robót lukierniczyci NL 9 | 
Farby suche HESKI, ME i 
iani aleryj jedwi 
Farby do barwienia bwa we. 
nych, [nianych, bawełnianych, (wol 


ml trucizny) w pakietach po nid 
teniów z przepisem użycia. 


Farby do barwienia eei eun 


mażiiuno. Odpowiednie do predkiego 2 
barwienia mebli, sukna, obić ilp. 

własnego wyrobu, € 

Masa woskowa zapuszezania podło? 


posadzek do frolerowania, w 5 pl 
knycli kolorach. 
Masa ta wyrabiuna z najczystszego pezezć 
nego wosku, | pudełko wystarcza na o 
szerny pokój, a kosztuje tylko 70 centó 


i «« nalepszy środ 
„Carbolineum SEINA Eey 
ŞHiwi, wilgoci, do impregnowania drzev 

Wp. Cena fabryczna. 


Zamówleala z prawincji uskułeczni« Pd 
odwrotną pooztą. TO 


SSE a 


= Zlecenł 


? 
Drak. Wł. L. Asczysa Spółki, ped zarz. Jana Gadowskiega. 


| | 


